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europejskiego stalu quo. Zdaje się , ze sic 
fata tulerc.

K o resp o n d en c ja  Caasii

Z pod Tatrów 29 grudnia.
W poprzednim liście moim objawiłem opinię 

moją ja k o  obywatel kraju, w spraw ie k tóra do­
tyczy losów naszych, twierdząc że w Austryi sy ­
stem centralizacyi pod przewagą obcej narodowości 
nad drugiemi, z rozwojem prawdziwem narodo­
wym różnych ludów, a w szczególności naszego 
polskiego narodu, ja k  również z rozwojem wol­
ności politycznćj według ducha i potrzeb czasu 
pogodzić trudno, i wskazywałem na konieczność 
samorządu własnego krajowego, jeżeli zaspokoje­
nie potrzeb, życzeń i przyrodzonych nam praw ma 
być praw dą, jeżeli życzenie Monarchy aby usta­
lić zaufanie w lepszą przyszłość zisczone być ma. 
Konieczność samorządu wywiodłem z tego, że ci 
którzy nieznają ducha a  więc i potrzeb kraju, 
którzy w regule nieznają ani jego  języka, którzy 
dla kraju są obcy i niem ają wspólnego z nim 
interesu, którzy w gruncie są naszej narodowości 
nieprzyjażni a czynności spraw ują tylko z urzędu, 
niemogą dopełnić względem nas owych wysokich 
zadań; wypływa więc stąd, że władza prawodawcza 
czyli sejm i w ładza wykonawcza czyli Rząd, dla 
Galicy i, powinny się składać wyłącznie z żywio­
łów naszego własnego kraju .

Zaledwo list moj przesłałem Redakcyi Czasu 
gdy doszedł n fę  program nowego Ministra Stanu. 
Lubo zdanie moje nieznalazło zupełnego zastoso­
wania w tym programie, to jednakże skoro Au- 
strya według programu tu wstępuje stanowczo w 
poczet konstytucyjnych i liberalnych Państw , 
mniemam żc rządowe dokumenta rozbierać woluo 
jeżeli się nienarusza podstawy czyli istoty pań-

się kształceniu młodzieży, którą całćm sercem u- 
koebał, i w którą z zamiłowaniem przelewał to 
wszystko, czćm tak  sam zajaśniał, i co na drodze 
długićj zdobył pracy. Ukochany od owćj młodzi, 
z łatwością dokonywał jć j w ykształcenia, i nie je ­
dnego wydal też ucznia, którym tak  sam ja k  i 
kraj cały mógł się poszczycić.

Szulc na drodze pisarstw a natrafiał nie raz na 
przeciwników, ale ich pokonywał zdaniem jasnćm  
i niezachwianćm. Spogląda! on bowiem z wyższe­
go stanow iska, i zawsze z m yślą postępu i go­
dnych uwielbienia dążności. Zdania swoje opierał 
na gruntownych zasadach, nie biorąc nic z wierz 
chu i pobieżnie, ale sięgając zawsze do samego 
gruntu. Śm iały i pewny w objawianiu tych zdań, 
wypowiadał je  z praw dą i nie zachwiał się nigdy 
dla żadnych widoków i względów. T ą sam ą drogą 
szedł także jak o  i człowiek, a prawość i uczci­
wość były najgłówniejszemi cechami jego. Nic nie 
zostawił po sobie oprócz szanownego im ienia, ale 
znalazły się naw et dłonie bratnie, które złożyły go 
w grobie i pamięć o nim głęboko w swćm sercu 
wyryły. Mało zaprawdę dziś takich ludzi, jakim  
był zm arły Dominik, łączących wysokie ukształ- 
cenie umysłu i zacne serce. Szkoda go dla pi­
śmiennictwa, szkoda dla spółeczeństw a, dla k tó ­
rych długo jeszcze i z zaszczytem mógłby p ra­
cow ać!—

W chwili gdy to kreślimy, rozstajem y się z ro ­
kiem starym , a  w itam y nowy! C iężka-by  zai­
ste była spowiedź nasza , gdyby nas zapytano,

cośmy w dąga  tegn roku zrobili... dobrego? Wy- 
chylający się z przezrocza przyszłości Rok nowy, 
Bóg wie co niesie dla każdego z Das, a jednak  
nikomu niedozwolono uchylić tćj tajem nćj zasłony, 
aby uprzedzić wypadki, gdyby nas chciał niemi 
zasypać. Kiedy zatćm n'°  uieporadzim y z przy­
szłością, kiedy niezdołamy zbadać, czy zaw ita do 
nas z rószczką palmową, czy też z mieczem w rę ­
ku, przebiegnijmy przynajmnićj pokrótce tegocze- 
sne w ypadki, jak ie  w ciągu tego upływającego 
roku zaznaczyły się za barcie dziejów jego.

Przedewszystkićm przyznać należy, iż nie mało 
dźwignięto w tym roku, w całym kraju kościołów, 
obok poczynionych przyg9*0Wań do wzniesienia i 
kilku nowych. Nie wchodzimy tu szczegółowo wroz 
b iór, czyby to było powodem odziedziczonćj po­
bożności po ojcach, czy też czego innego, dosyć, 
że rzadko gdzie w którym kraju gotowszych do 
ofiar dłoni, a do tego jeszcze bez żadnego wyjątku, 
to je s t czy chodzi o kościół, czy 0 instytucye, czy 
w ogóle o jakikolw iek cel dobroczynny. W arsza­
w a wspiera i w spiera, tańczy, g ra  i bawi się na 
cel dobroczynny; to samo czyni kraj cały, a ztąd 
do koła sypią się ofiary i wznoszą się lub odna­
w iają domy Boże i klasztory, jak  wzrastały przed 
wiekiem, kiedy obok pobożności pradziadów, była 
jeszcze i zamożność potemu.

W tym roku przybyły nam także i dwie insty­
tucye, to je s t Konserwatorym muzyczne, do które­
go głównie przyłożył dłoń swoją p. Apolinary Kąt- 
ski, i Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, w k tó

rćm n iem a łą  pokładają nadzieję artyści. Czy i o treści religijnćj aż do naukowćj, nie wyłączając ni 
ile kraj na tćm zyska, czy pomogą mu i o wiele poezyi, ni literatury pięknej. Znane już w tym za- 
muzyki i sztuki, inna to kw estya zupełnie, wyma- wodzie im iona, dodawały co chwila jeden więcćj 
gająca na oddzielnćj drodze rozbioru; bo my tylko listek do położonych zasług; a  nie znane jeszcze 
w tćm krótkiem obejrzeniu się po za siebie, no- dobrze, wychodziły na wierzch, otwierając sobie 
tujemy tu fakt jak o  dokonany, i jak im  upamię tym sposobem nową drogę do sławy, 
tnił się dogorywający rok sześćdziesiąty. Nie mały też rozwój przybrało i dziennikarstwo

Oprócz tego nie tylko w samćj W arszaw ie, ale krajowe, współzawodnicząc z sobą już  nietylko sa- 
takża i w kra ju  wzrosło kilka ochron, owych praw- mą formą pisma i rozm iaram i, ale nadto i doborem 
dziwie dobroczynnych przytułków dla dzieci, gdzie artykułów, odpowiednich duchowi czasu. Istnieją- 
przynajmnićj takow e kształcąc się odpowiednio, ce przepisy cenzurowe, pwstrzym ywały nieraz ten 
oszczędzą spółeczeństwu nie jednego wyrzutka, rozwój dla tego też przynajm niej, o ile tylko mo- 
zam ieniająe go z czasem na użytecznego członka żna było popchnąć go naprzód, uczyniono te™0 
ogółu. Pięknćm  je s t zaiste i godoem uw agi, że zadosyć.
ochrony te w zrastały po większćj części z dobro Mniej podległe z natury rzeczy owym pp^P 1'
czynnych ofiar mieszkańców i utrzym ują się o wła- som sztuki, ja k  muzyka, m alarstw o, rzeźb* 1 • P- 
sny eh siłach zasilane będąc równie materyalnie, więcej znalazły pola do postępu, z czego fe i ^rzy- 
ja k  i m oralną opieką przez Towarzystwo Dobro- s ta jąc  artyści m iejsow i, jed n j tworzy1' narodow e 
czynności. — opery inni gromadzili na wystawy Prace, wy-

W ypadki śmierci, jak ie  odczasu do czasu poja- w olując już  to nie jednę surow# kry 7**}, już  nie 
wiały się przez rok cały, pozbawiły nas nie je - jeden poklask i zadow olenie-^ '. 
dnego m ęża zasługi i czynu, nie jednego praw ni- Przedsiębiorstw a komnmkaCy.)nC m ające na celu
ka na niwie ojczystćj literatury; n ie jed n eg o  wre- rozszerzenie w kraju  sieci Kolei żelaznych, szcze- 
szcie przedstaw iciela sztuki, i nie jednego ojca i gólniej można powied*1?*5; odznaczyły się w roku 
męża, i to nie raz w samym kwiecie w ieku. Ztąd bieżącym. Stąd też feoI9J Petersbursko-w arszaw ska 
nie jed n a  Iza rzewna zrosiła mogiłę f n ie je d n o  dalej Bydgoska, p lu n ię te  zostały bardzo w robo- 
serce zabolało nad nią, a dla pozostałych po nich, tach a z Warszawy do Białegostoku ju ż  nawet po- 
wyryło się tylko głębokie wspom nienie.— dróżowano w tym roku. Kolej to pierw sza, to je s t

Na drodze piśmiennictwa szliśmy ciągle z po- Petersbursko-warszawska, wywołała inne jeszcze 
stępem, mnożyły się nowe dzieła i nowe prace, we dzieło, to .jest stały  most na W iśle pomiędzy War- 
wszystkich bez wyjątku gałęziach literatury, od szawą a P ra g ą , dla ułatwienia budowy którego

Część Literacko-Arty styczna

Krótki rzut oka na przeszłość — Tygodniowe wypadki.

Oczekiwane święta, które tyle zajmowały wszy­
stkich, już przeszły. Pozostało po nich tylko ja k  
zwykle wspom nienie, dla jednych w eselsze, dla 
drugich smutniejsze, stósownie do tego jakich w ra­
żeń doznano. Między innemi św iat literacki poniósł 
znakom itą w owe święta stratę, a to przez śmierć 
Dominika Szulca, równie znanego jak o  hist ryka 
i badacza, i równie cenionego ja k o  literata i kryty­
ka. Mało ludzi z większą pam ięcią, z wię 
k.8zą znajomością dziejów ojczystych i piśmien 
a |ctwa narodowego, ja k  był Szulc Dominik. Czy­
ta* on wszystko i obeznał się ze w szystkiem , a 
raz Schow aw szy fakta w swćj pam ięci, już  nie 
potrzebował szperać i wartować ksiąg, gdy szło 
o skreślenie jakiego z tych faktów , ale czerpał 
szczegóły jego 2 własnej swćj wiedzy, z własnej 
swćj umysłowćj skarbnicy , obfitującćj w bogate 

Pierwszy * uczniów byłego uniwersytetu 
i eńskiego, i współtowarzysz Adama Mickiewicza, 
i  c po wyjściu z tego uniw ersytetu, poświęcił
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pp. Franciszku Żółtowskim i Aleksandrze Guttrym 
karę wymierzoną za niestawienie się na sądach 
jako  przysięgli. Wzywani oni do tego byli w ję  
zyku niemieckim. Pomimo rekursów, skazano ich 
na kary pieniężne, których źe nie chcieli dobro­
wolnie złożyć, domagając się zawsze wezwania 
w języku polskim, więc pierwszemu sprzedano przez 
publiczną licytacyą konie, a drugiemu zatradowano 
w tym samym celu sprzęty domowe i zwieziono 
je  do Węgrowca, by je  tam sprzedać więećj dają 
cemu. Zdarzyło się przy tera, że komornik ude­
rzony jaskrawemi kolorami pewućj litografii lichćj, 
oprawnćj w złocone ramy, wydobył ją  najpierwćj 
i wywołał. Było to w dzień targowy w obee kilku 
tysięcy ludu. Wypadało oczywiście obwieścić co 
rycina przedstawia. A przedstaw iać ona wymor­
dowanie rozbrojonych żołnierzy polskich w Fi- 
schau w Prusiech, którzy nie chcieli przyjąć amne 
styi w r. 1832. Łatwo pojąć jak ie  ta licytacya 
sprawiła wrażenie, zwłaszcza też, gdy obraz kilka 
złotych wartości mający, doszedł do ceny 120 ta­
larów i przeniósł koszta kary, wynoszącćj 100 tal. 
Resztę sprzętów musiano przeto odwieść właści­
cielowi. Egzekutor pociągany był z tego powodu 
do odpowiedzialności, lecz się tćm tłumaczył, iż 
zabierał co mu wpadło w rękę nie wybierając 
wcale. Scena taka na rynku publicznie odbyta zu­
pełnie inny odniosła skutek niż zamierzyły władze.

Posener Ztg doniosła była pólurzędownie, że się 
odbyła w Poznaniu u naczelnego Prezesa narada 
w sprawie językowć), tudzież w przedmiotach in 
nych tyczących się W. Księstwa. Między osobami, 
które wylicza, jako biorące w tćj naradzie nduaJ, 
nie8potykamy ani jednego nazwiska polskiego. Pa­
now ie radzcy mogliby z równą łatwością rozpra­
wiać i o potrzebie używania języka chińskiego, i 
uznać polski język tak zbytecznym jak  chiński: 
jednakowy do tego mając powód, bo oba dla nich 
obce.

Kwestya Towarzystw kredytowych zupełnie u- 
cichła. Wnioski ostatniego komitetu odrzucone re 
skryptćm naczelnego prezesa. Nowy minister spra­
wiedliwości p. Bernuth, który1' tu urzędował jako 
prezes sądn apelacyjnego, zostawił po sobie repu- 
tacyę człowieka sumiennego, sprawiedliwego na 
wet dla Polaków. Czy mu jednak i tych przeko 
nań niewypadnie poświęcić dla polityki? Bywało 
to już nieraz, albowiem polityka nie doszła je­
szcze do tego szczytu, by się na sprawiedliwo­
ści opierać mogła jako na jedynćj i natural 
nej podstawie. Pogłoski o nowćj zmianie w mini 
steryum pruskićm opierają się aż bezpośrednio o 
Poznań. Jedna z wersyj mówi, że minister handlu 
p. Heydt ma pójść za szwagrem swoim, b. mini 
strem sprawiedliwości na milionowy spoczynek. 
Patów ma objąć jego tekę, a ministeryum skarbu 
dostanie się Boninowi naczelnemu prezydentowi 
w Poznaniu. Któżby wtedy dostał się do Pozna­
nia? oto p. Zedlitz prezydent policyi w Berlinie, 
który, że skompromitowany w procesach ostatnich 
o nadużycia władzy urzędowej, więc uważanym 
jest za najlepszego reprezentanta najwyższćj wła­
dzy w Poznaniu. Za wiarogodność tćj pogłoski nie 
ręczę, lecz sama możność utrzymania się jćj, a na­
wet trafność wymysłu jest cechą tak charaktery­
zującą nasze położenie, iż może wystarczyć za 
wszystkie rozbiory kry ty czn e  o stanie W. Księ­
stwa.

W rocław  1 stycznia.
f  Rzadko Rok Nowy zaczynał się z tak po- 

wszechnem w politycznym świecie oczekiwaniem 
jak  obecny. Państwa, rządy, ludy, pojedyncze k la­
sy i stany spółeczeństwa europejskiego w niezwy­
czajnym ruchu, gotując się, te z zimną rezygna­
c ją , owe z radośną nadzieją, tamte z trwożliwym 
niepokojem do przyjęcia wypadków, losów, wyro­
ków najbliższej przyszłości. Oczekiwanie to nigdzie 
nie jest tak silne, jak w Niemczech, a przez wzgląd 
na polityczny stan, w którym się Niemcy znaj 
dują, nigdzie tak lękliwe. We wszystkich umysłach 
panuje niewykorzenione przekonanie, że rok ten 
Niemcom wojnę przyniesie. Wszystkie rozumujące 
artykuły prasy politycznej toczą się około tego 
jednego punktu. Wszystkie czynności rządów, mia­
nowicie pruskiego, na który spadnie znów cały 
ciężar obrony Niemiec, zwrócone są ku temu je ­
dnemu celowi. Ale trudności, które Prusy w in 
nych państwach niemieckich napotykają, aby je  
zbliżyć do siebie i pobudzić przynajmniej do je  
dnomyślnego przygotowywania środków odporu 
zdają się być nieprzezwyciężone. Obawa przed 
hegemonią Prus silniej na państwa niemieckie 
działa niż obawa przed obcym nieprzyjacielem. 
Zwycięzka wojna narodowa z zewnętrznym nie­
przyjacielem pozbawia państwa te, w ich własnym 
przekonaniu, politycznej udzielności, po której stra 
cie idzie w prostem następstwie jedność Niemiec. 
VVojna nieszczęśliwa będzie wielkiem złem, ale 
nie pochłonie tej udzielności, chociażby też na 
czas niejaki poddać ją miała w nowym związku 
reńskim pod obcy protektorat. Wreszcie południo 
we Niemcy dziś więcej niż kiedykolwiek przycze 
piają do losów Austryi swą przyszłość. Od poro­
zumienia się też Prus i Austryi zależy, czy w ocze­
kiwanej wojnie N iem cy całe jak  je d e n  naró d  we 
zmą się do broni. Pełnomocnik austryacki, wyprą 
wiany od dawna na konferencyą w kwestyi mili-

wzniesiono tymczasowo most stały drewniany, któ­
ry w tym roku stanowczo już ukończony został, 
rozpierając swe ramiona na dwóch brzegach prze 
ciwnych rzeki, i dając nadzieję wielkich ułatwień 
pod względem komunikacyi, w razie rozebrania dla 
lodów, lub wezbranej wody, starego mostu.

W samem mieście Warszawie, rosły podobnież 
nowe gmachy, zaludniały się place dotąd opusto­
szałe i razem z miastem podnosiło się i przedmie 
ście jego , P raga, która z ustalenia komunikacyi 
stałej przez Wisłę, oraz z otwarcia kolei żelaznej, 
rokuje sobie wielką pod względem przyszłego wzro­
stu pomyślność.

Pomimo jednakże tego uderzającego wzrostu mia­
sta pod względem budowli, mało na tem skorzy 
stali m ieszkańcy, gdyż drogość pomieszkań, na 
którą ciągle utyskują nie zmniejszyła się wcale, 
a nawet moźnaby powiedzieć, że jak  wzrastała tak 
wzrasta.

Jeżeli będz;eray  szukali przyczyny, to łatwo ją  
znajdziemy w zbytku, juki zakradając się wszędzie 
nie pominął także i pomieszkań. Dawniej bowiem 
tylko po dworach i pajacach znano komnaty sy 
pmlne, jadalne, bawialne itd., p° mniej zaś zamo 
żnych domach „ gdzie  s;adł to j n d l “, jak  to mówią 
i tam się bawił i tam często gęSto spoczywał. Dziś 
najmniejszą rodzina potrzebuje koniecznie oddziel­
nych pokoi do tańczenia, oddzielnych do herbaty, 
sddzielnych dla pana i pani itd. a skądże brać ty 
Je pokoi; chcąc zatem dogodzić temu zbytkowi,

tarnej organizacyi Niemiec, przybył już do Berlina. 
Mówią, że oba mocarstwa skłonniejsze są dziś 
więcej niż kiedykolwiek do porozumienia się. Oba 
mają powody do tego.

Tymczasem Prusy z swej strony dokończają or­
ganizacyi militarnej. W bieżącym miesiącu odbędzie 
się wielka uroczystość poświęcenia i wręczenia no­
wych chorągwi nowo sformowanym pułkom. Po­
święcenie odbędzie się na zamku, wręczenie na 
placu przed posągiem Fryderyka W. Deputacye 
całej armii, będą tej uroczystości obecne.

Ma ona naturalnie podnieść ducha armii, liczbo­
wo rówńającej się każdej armii mocarstw pier­
wszego rzędu. Utrzymanie jej przechodzi możność 
państwa. Jest to przekonanie powszechne. Mimo 
to, sejm przyszły będzie wezwany mową tronową, 
aby obmyślił środki na to utrzymanie. Książe Re­
gent, mówią, osobiście sejm zagai i odezwie się 
do patryotyzmu reprezentantów kraju, aby doko­
nanego dzieła, w tak krytycznej dla Prus i Nie­
miec chwili na szwank nie wystawiali. Sejm zwo­
łany jest rozkazem gabinetowym na 14 b. m.

Obór radcy trybunału Waldeka do izby posel­
skiej uważany jest za demonstracyą polityczną. 
Prasa demokratyczna tryumfuje, zwdaszcza, że 
obór przypadł w okręgu czysto konserwatywnym 
w Bielefeld. Z okręgu tego, piszą do Nationalzei 
rung. „Niechaj rząd znaczenia wyboru tego nie 
lekceważy, charakteryzuje on usposobienie całego 
kraju. Wyraża on wezwanie rządu, aby shańbio- 
ne prawo przywrócił w całej integral u ości, aby 
zaszłe pogwałcenia prawa ukarał bez osłaniania 

; bca mienia względu na najwyżej położone 
osoby; wyraża on wezwanie rządu, aby się nie 
dał popychać, lecz sam szedł naprzód liberalną 
drogą stanowczo i śmiało zarówno w polityce we­
wnętrznej jak  zewnętrznej, żeby go w końcu na­
ród nie był zmuszony naglić do postępu. Obór 
Waldeka jest głosem napomnienia do izby posel­
skiej, aby porzuciła słabe postępowanie swoje 
dwóch lat ostatnich i Prusom wyjednała w Niem­
czech stanowisko, które im dla ich własnego i dla 
Niemiec zbawienia przynależy. Wypadki dziś szyb 
ko idą, a naród pruski zaczyna się niecierpliwić." 
Waldek będzie jedynym posłem demokratycznym 
w izbie poselskiej. Byl on swego czasu potęgą 
Nie jest to już młody człowiek, ale wiek nie zla 
mał jego energii, i nie wpłynął na polityczne prze­
konanie. On jes t jednym z twórców konstytucyi 
pruskiej później znacznie odmienionej.

F a r y *  29 grudnia.

Utrzymuje się przekonanie, źe Francya odwoła 
swą flotę z pod Gaety i że to nastąpi w począł 
kach stycznia. Ogień piemoncki robi wielkie szko 
ly w twierdzy. Król odsyła do Rzymu nową część 
wojska, część chwiejącą się w wierności, i ma 
odesłać także królową. Król Wiktor Emanuel wcie 
lił urzędownie do Piemontu Marchię Ankońską, 
Umbryę, Neapol i Sycylię. Nakazał nadto nowe 
wybory w całych Włoszech na dzień 27 stycznia. 
Nowy parlament turyński zbierze się d. 14 lutego 
i ten parlament usankeyonuje jedność Włoch. Wio 
chy przedstawiają dziś ważne przykłady których 
pominąć nie należy. Mimo utrzymujących się szka- 
lowań, Garibaldi wyrzekł się republiki i trzyma 
dię wiernie Wiktora E m a n u e la , w iedząc że tylko
z nim może dojść do tego czego  pragnie. Z drn 
gićj strony, dzisiejsze Włochy są dowodem jak  
wielkie trudności napotyka naród przy swćm pier 
wszćm ukonstytuowaniu się i jak  mylą się wiel­
kie lub  m ale  ambieye, kiedy pną się niecierpliwie
do władzy. W porównaniu z trudnościami przez 
które przechodziły inne narody, trudności rządu 
piemonckiego m ożna uw ażać za małe, a jednakże 
trudności te zabijają że tak powiem ministrów Fa- 
riniego i Cavoura. Farini dostał żółtaczki a Ca 
votir musi znosić częste puszczanie krwi. W  dzi­
siejszym wieku, który nie jest już złotym, rząd 
jest ogromnym ciężarem, bo potrzeby wieku są 
rozliczne, bo rząd nie może się obejść bez szero­
kiej i umiejętnej administracyi, a dobrzy ad mi ni 
stratorowie nie tworzą się i są wszędzie rzadcy, 
nawet we Fraucyi. Szczęściem jest dla Włoch że 
mają króla żołnierza i że ten król nie znajduje 
w łonie Włoch rywala, że nieznajduje klasy sy­
stematycznie mu przeciwnćj.

Pisałem onegdajszy list pod wpływem rozmów 
o załatwieniu sprawy włoskićj za pomocą wymian 
terrytoryalnych. Wiele tu o tem mówiono i mó­
wiono szczerze, bo Francya niechce wojoy i mimo 
zapowiedzi Garibaldego, Piemont potrzebujący cza­
su, jćj także nie pragnie. Dziś sytuacya o wiele 
się zmieniła. Na wymiany tarrytoryalne nikt się 
nie zgadza po za Francyą i Włochami, nawet 
Anglia, strzegąca nienaruszalności Turcyi jak  źre­
nicy w oku, a na prosty wykup W enecyi, który ma 
zaproponować Anglia, Austrya nie przystanie. Sy­
tuacya wróży wojnę. Giełda spada i znacznie spa­
da. Niemcy się zbroją i zmuszają Francyą do zbro­
jenia się. Francya skupuje już konie. Marszalek 
Pelissier do Algieru wyjeżdża. Dzienniki legitymi- 
stowskie, nawet niby liberalny  Am i de la Religion , 
są za wojną, w nadziei że ta wojna jedność Włoch 
rozproszy i cesarstwo francuskie podkopie. Legi- 
tym iści tw orzą  dziś w e Fraucyi partyą wojenną. 
Że się ma na w ojnę, dowodzi to now y okólnik 
hr. Persigny o paszportach. Minister postanowił

trzeba go drogo opłacać, a że nikt niechce się wy­
rzec dla oszczędności i dobra własnej kieszeni je­
dnego lub kilku pokoi, z tego pochodzi i owa dro 
gość pomieszkań jak a  doszła w Warszawie do nie-
praktykowanej poprzednio ceny.

Mówiąc o gmachach, należy wspomnieć tu o je ­
dnym, jak i w r. b. doszedł już pod dach, a prze­
znaczony został na pomieszczenie Resursy no­
wej. Może ktoś powie, czy to potrzebne, aby dla 
samej tylko zabawy wznosić takie budowle, ale 
nietrzeba zapominać, że w duchu podobnych sio 
warzyszeń leży nie sama jedynie rozrywka, ale 
zespolenie braterskie wielu razem stanów, które 
przecież potrzebują pewnej reprezentacyi. Resursa 
nowa chce pod tym względem wystąpić z ia łą  o- 
kazałością, i nawet w tym celu wysłała budowni 
czego swego p. Karasińskiego za granicę, dla 
zwiedzenia podobnych gmachów w pierwszych sto 
licach Europy, i zastosowania do nich nowo wzno­
szącego się w Warszawie.—

Cóż tu więećj dodać do tego pobieżnego rzutu 
oka na przeszłość; którejkolwiek innej dotkniemy 
strony, musimy wystąpić z samemi tylko prze 
C hwałkam i, bo praw da wielom nieprzypadła-  
by może do smaku, a nieprawdy niema co szerzyć. 
Więcej i stokroć daleko więcej pozostaje nam do 
dokonania i ulepszenia nad to co już niby zrobio­
no w ciągu tego roku. Są kwestye tak ważne, a 
tak jednak drażliwe, źe niepodobna ich dotknąć bez 
pewnej obrazy drugich. Im więcej przeto zapu-

że odtąd Anglikom będzie wolno podróżować po 
Francyi bez paszportów, z prostą kartą wizytową, 
opatrzoną stęplem w pierwszym porcie francuskim 
i że ta karta otworzy im drzwi do wszystkich gma­
chów i ciekawości francuskich. Okólnik hr. Persi- 
gnego daje Anglikom przywilćj, jakiego nie mają 
Francuzi, ale ten przywilćj jest aktem politycznym. 
Zneutralizowanie Anglii za pomocą wspólność 
wojny w Chinach, za pomocą pożyczki tureckićj 
i wolności handlu i paszportów, może się uda 
W tćj chwili dzienniki angielskie dobrze się wy 
rażają o Francyi, zgadzają się nawet na przedłu 
żenie pobytu w Syryi wojska francuskiego. Po­
czciwy Cobden mówił w Algierze o wiecznym bra­
terstwie między Francyą a Anglią. Kiedy inui tłu 
maczyli ją  przez sprawę Rzymu, ja  wystawiłem 
zmianę ministeryalną we Francyi za gotowanie się 
do wojny i zdaje się żem się niepomylił. Jeżeli 
wybuchnie, Francya weźmie się do wojny przy­
muszona, wywołana, bo wojua będzie wielka i 
nikt przewidzieć jćj następstw nie może. Zapew­
niona o Belgią, zaangażowana co się tyczy Włoch 
przez opinią publiczną, Anglia może ograniczyć 
się na spoglądaniu i czujności; Rosya może się 
n c wmięszać, ale może korzystać z okoliczn ści 
i Francya nie znajdzie się w możności sprzęci 
vme lia się zajęciu przez nią Rumunii, lub jakich 
innych prowincyj. Hazardy będą liczue, ale rozum 
Cesarza i potęga Francyi, dają rękojmię. Z neu 
tral lośeią Anglii, Francya niczego się nie lęka, 
może nawet w Turcyi. Gdyby ta nadzieja chybiła, 
l-gitymizm europejski wziąłby zupełną górę, a 
czego chce legitymizm europejski, to pokazały 
czasy wojny krymskićj.

Podpisy na p iżyczkę tu recką, zostały przedłu­
żone do 6go stycznia. Cesarz pragnie aby ta po­
życzka się udała i to z wielu przyczyn. Progao- 
styki Norda co się tyczy tej pożyczki, zapewnie 
się nie sprawdzą.

Baron Seebach, pełnomocnik saski w Paryżu, 
nigdzie się nie pokazuje.

Monitor ogłasza mnóstwo raportów o wzięciu 
Pekinu, raportów bardzo ciekawych, a których tre­
ści nie może dawać korespondent. Raporta to zbi 
j a j ą  zupełnie zarzut, aby francuzi zrabowali pałac 
cesarski w Pekinie bez anglików. Gdybyśmy żyli 
w innych czasach, wzięcie Pekinu zajęłoby uwagę 
wszystkich i uwagę wyłączną. Dziś zajmują się 
niem ci tylko, co niewiedzą co się dzieje w Eu 
ropie.

Constitutionnel odpowiedział Czasowi dopiero dzi­
siaj, naturalnie, jak to zwykły czynić dzienniki, 
nie przyznając się do winy i zasłaniając się oba 
wami. Do Czasu należy uspokoić Constitutionnela 
i cały nasz kraj. Nie można przypuścić aby marzono 
jeszcze o powtórzeniu dawnych wyskoków. Do tej 
obawy dała zapewne natchnienie więcej taktyka 
niż rzeczywistość. Z resztą żałować przychodzi, 
że Constitutionnel lubo zawsze o swych korespon- 
dencyach z Galicyi wspomina, nie drukuje tako­
wych jak  to czyni z listami z innych krajów. 
Gdyby to uczynił, możebyśmy mogli lepiej wyro­
zumieć o co mu idzie.

W yszedł pierwszy poszyt dzieła: „H istorya pier­
wszych dziesięciu lat panowania Napoleona III.** 
Wyszła także broszura: „Napoleon U l i Francya
libe ra laa .“ W ykształcony w A nglii, C esarz musi
być liberalnym; w r. 1848, 49 i 50 dał on dowód, 
że umie obracać się między partyami, jak  dziś u 
tnie obracać się między państwami, ale kto ma na 
wyłącznej uwadze sprawy zewnętrzne, powinien 
■pragnąć aby Cesarz nie dopuścił czczego paplar- 
stwa, jakie panowało za L Filipa. Dziś trzeba 
czegoś innego: nie mów, lecz raoyi i czyuów rzą­
dowych. Z niedbałości, lekkomyślności, egoizmu 
lub ducha partyi, Francya nic rozumie jeszcze 
dotąd wszystkich potrzeb Europy. Rozumie je  sam 
Cesarz. Gry parlamentarskie dobre są tylko dla 
Anglii spokojnej, bogatej, mającej z półmiliona 
obywateli obdarzonych milionowemi przychodami, 
dla Anglii purytańskiej umiejącej działać zbioro 
wo i zbiorowo milczeć. Dla innych narodów trze 
ba czegoś innego.

Wczoraj Cesarz byl w Cyrku na „Rzezi sy ryj 
skiej.“ Sztuka ta nie była zakazaną, lecz tylko 
spóźnioną. Dyrektor teatru potrzebował do sztuki 
wielbłądów i z Algieru ich sprowadził. Cesarz przy­
jęty został z zapałem, jako zbawca Maronitów.

Sekretarz zamordowanego władyki Daniło, ro­
dem Francuz, umarł nędznie w szpitalu CochiD.

Mieliśmy sannę tylko przez jeden dzień. Poka­
zało się tego dnia wiele sanek. Nastąpił potórn 
straszny roztop. Dziś mamy mały przymrozek. Oil 
czasu przeniesienia z prefektury policyi do prefe 
ktury Sekwany służby zamiatania ulic, Paryż skar 
ży się na nieczystość miasta i dzisiejsze Debaty 
stają się tej skargi tłumaczem. Złe pochodzi ztąd, 
że sierżanci miejscy, zostający pod rozkazami pre­
fekta policyi, nie strzegą już wykonania przepisów.

Monitor zapowiedział, w jakim porządku Cesar 
stwo będą przyjmować w dzień nowego roku. Togo 
razu dobosze nie będą bili w bębny przed Tulierami 
z przyczyny żałoby Cesarzowej. Nie zdaje się aby 
Cesarz chciał powiedzieć ccś ważnego dyploma 
cyi w dzień nowego roku.

szczaliśmy się w owe (1 .konane łub niedokonaue 
fakta przeszłości, tem więcej napotykaliśmy za 
wad, zbyt trudnych do pokonania. Dla tego za­
puszczając już z temi ostatniemi słowami zasło 
nę na rok ubiegły, przejdziemy na chwilę do tera- 
żuejszości id o  kilku przynajmniej tygodniowych 
wypadków.

Na początku tedy owego tygodnia mieliśmy kon 
cert znanego skrzypka Lotto; nie był on wpra­
wdzie tak licznym ja k  poprzedni, wydany przez 
Stanisława Moniuszkę, alo zawsze i on ściągnął pe­
wną liczbę słuchaczów .Lotto jako skrzypek, nale 
ży do rzędu lepszych, czyh mówiąc pierwszych 
artystów; a do tego jest warszawiakiem, łatwo 
przeto znalazł sprzyjający*h sobie, tem bardziej, 
że ów koncert był pożegnalnym przed wyjazdem 
jego zagran icę .—

Co do balu tak zwauego sylwestrowskiego w Re­
sursie kupieckiej, który niegdyś sprowadza! tysią­
ce mieszkańców wszelkiego stanu, ten w r. b. już 
nie będzie miał miejsca. Zamiast zaś tego balu, 
daną będzie tylko wieczerza dla członków Resur­
sy wraz z ich rodzinami. Po raz to pierwszy do­
piero od lat wielu ten rodzaj zabawy zaprowadzo 
no; ciekawa przeto jest rzecz, jak  się też po 
wiedzie.

Nowa zaś Resursa, trzymając się dawnego sta­
nu rzeczy, ogłosiła i w tym roku bal i zapewne 
znajdzie licznych amatorów. O

P a r y ż  25 grudnia, (spóźnione)
E. Myśl dzisiejsza rządu w polityce wewnętrz­

nej jest niozaprzeezenie pojednawczą. Duchem tym 
odznaczają się wszystkie uowe rozporządzenia, 
nominacye, okólniki i raporta ministeryalne, nawet 
artykuły organów rządowych. Wzywa rząd chętnie 
do udziału w sprawach publicznych, do pracy o 
koło dobra kraju wszystkich bez wyjątku obywa­
teli, żąda tylko aby szczerze przyjęli porządek 
rzeczy ustalony, zasadę dynastyczną, jedynie więc 
systematyczną opozycyą za występną będzie uwa­
żał, i będzie się starał przełamać. We wszystkich 
słowach dotąd wyrzeczonych przez p. Persigniego, 
w całem jego działaniu ta myśl jest widoczną. 
Chętnie władza cesarska puści w niepamięć prze 
szłość, byleby dotychczasowi jej przeciwnicy nie 
odpychali przyszłości jaka  się przed nimi otwic 
ra. Pierwsze czynności ministra stanu tą samą 
także względnością, i bezstronnem usposobieniem 
są nacechowane. Wiadomo jest że ludzie wyobra 
żający umysłowość Francyi, po większej części 
okazywali się nieprzychylni rządowi. Wielka licz­
ba znakomitych pisarzy, artystów, stowarzyszenia 
naukowe, akademia francuzka większością człon­
ków należała do opozycyi. Nowy minister stanu 
chce im okazywać jak  najżyczliwsze chęci, goto 
wość do popierania wszelkich godziwych żądań, 
gorliwą zachętę. I tak już wziął na uwagę słu 
szne domagania się autorów dramatycznych co 
do zapewnienia im większych za ich prace korzy 
ści. Wyjednał teraz u Cesarza dekret, który wkrót­
ce Monitor ogłosi spełniający jedno z życzeń aka 
domii, które dotąd minister oświecenia upornie od­
pychał. Dekret ten ustanawia wielką nagrodę 
20,000 fr. co lat dwa mającą być udzielaną, naj 
lepszemu dziełu do jednego z oddziałów nauk 
lub umiejętności należącemu, któremi jedna z pię 
ciu akademii zajmuje się. Ta nagroda kolejno bę- 
dzie każdemu oddziałowi wyznaczaną sądem zbio­
rowym pięciu akademij. Tego właśnie instytut 
franeuzki oddawna się domagał, w zamian za 
pięcioletnią nagrodę 30,000 franków, w której u 
dzielaniu nic trzymano się owej dziś ustanowionej 
kolei. Nadto hr. Walewski zrzekł się prawa do 
kilkudziesięciu biletów wnijścia na publiczne se- 
sye akademiezne, które z wielkiem nieukontento 
waniem członków akademii przyznał był sobie 
minister oświecenia, które to przywłaszczenie wy­
woływało ostre pociski dowcipu sekretarza akade­
mii p. Yillemain, który z zwyczaju i z prawa był 
zawsze szafarzem owych biletów tak prawie na 
miętnie przy wielkich uroczystościach, przez pu 
bliczność poszukiwanych. Nominacye przedstawia­
ne przez ministra stauu do potwierdzenia cesar­
skiego odznaczają się bezstronnością. Do komisyi 
do wydziału stad cesarskich wyznaczonej, wezwą 
ni zostali członkowie do różnych stronnictw na 
leżący, i wybór ich powszechnie jest chwalony 
Z żalem tylko uważać przyszło, że do komisyi 
której czuwanie nad zachowaniem pomników na 
rodowych powierzono, hr. Montalembert należeć 
przestał.

Od dni kilku zupełny brak wiadomości polity 
cznych. E ikadra traneuzka p d Gaetą wzmocnio 
ną zosta ła  okrętem  o stu działach w zamian za 
odwołaną fregatę. Rozeszła się pogłoska, że gdy 
gabinet paryzki oświadczył chęć usunięcia eska 
Ury, petersbargsk i m iał objaw ić g itowcść do Za­
stąpienia jej flotą rosyjską. Zdaje się jednak że 
spełuienie tego oświadczenia nic łatwem byłoby 
Rosyi, i że w niem należałoby tylko upatrywać 
pomoc moralną, nic nie kosztującą, udzieloną kró­
lowi neapolitańskiemu.

Otwarcie izb prawodawczych odłożonem może 
będzie do pierwszych dni lutego. Nie nastąpiło 
jeszcze porozumienie się z rządem angielskim 
czy pierwej królowa wielkiej Brytanii, czy jej 
sprzy mierzeniec Cesarz Francuzów ma przemówić 
z tronu. Zdaje się że równocześnie prawie powo­
łane będzie ciało prawodawcze francuzkie, jak  par 
lament angielski.

W dniu onegdajszym towarzyslwo polskie ze 
brało się wieczorem w (lęmu jenerała Zamojskie 
go dla uczczenia solenizanta z dnia następnego 
księcia Adama Czartoryskiego. Książe oprócz ży­
czeń i oznak czci, znalazł tam miłe wiązanie, 
w przygotowanej dla niego rozrywce, która jego 
ijcowskiemu i polskiemu sercu prawdziwą pocie­
chę i radość przyniosła. W tajemnicy, do której 
nawet nikt z gości przypuszczony nie był, stara­
niem gospodyni domu i jej siostry Cecylii z do­
mu D m łyńskiej, przygotowano odegrauie korne 
dyi Aleksandra Fredry „Zrzędaość i Przekora", 
w której wystąpiła synowa księcia księżna Wła­
dysławowa Czartoryska, córka królowej Krystyny 
i księcia Riauzares. Ani czcigodcy książę, ani nikt 
z rodaków nie spodziewał się, aby młuda księżna 
tak nagłe i znaczne postępy uczyniła w mowie 
polskiej, iżby nią mogła jakby własną, rodzinną 
niemal publicznie przemawiać, i w niej odegrać 
wybornie i z ujmującym wdziękiem rolę dziewicy 
polskiej. Zadziwienie i zadowolenie było pow­
szechne; zakończył się wieczór krótkiem, lecz 
pięknem i właściwą miarą zalecającem się po­
winszowaniem improwizowanem przez Deotymę.

Rzym  24 grudnia. 
Allokucya Ojca Ś. ogłoszoną zostanie dziś wie

Nowości Bibliograficzne.
Kraków. Wydawnictwo Biblioteki Polskiej wy­

da niebawem dalsze zeszyty Historyi Narodu Polskie­
go Naruszewicza —  także przedruk niektórycli pism 
Surowieckiego.

Wiedeń. Mappa Administracyjna Królestwa Ga­
licyi z wielkiem księstwem Krakowskiem i Bukowiną 
wydawana przez c. k. kapitana Kummersberga, za sta­
raniem księgarni A rtaria et Comp. w W iedniu, (które 
dzieło na własność tejże przeszło) w niedługim czasie 
zupełnie wykończona będzie.

Posiadanie dzieła tego z taką pilnością i dokładno­
ścią wypracowanego, stanie się dla wielu osób, oso­
bliwie dla posiadaczy ziemskich, koniecznie potrze- 
bnem.

A zatem zwracamy uwagę szanownej publiczności, 
iż najkorzystniej je s t teraz na to dzieło prenumero­
wać, gdyż po wykończeniu tegoż cena sklepowa po­
dniesioną będzie.

Świeżo wyszły trzy sekeye tej szacownej Mappy; 
jedna daje okolice Jarosławia, Radymna, Krakowa, 
Przemyśla i Mościsk-— d ru g a : Rudek, Komarna, Szczer- 
ca, Mikołajowa, Medyniec i Ł ąk i—  trzecia: Rymanowa, 
Sanoka, Bukowska i Liska.

Poznań. Nakładem Tow. przyjaciół nauk poznań­
skiego wyszedł gruby tom rozpraw tegoż towarzystwa 
pod tytułem: Bocznik Tow. przyj, nauk poznańskiego; 
mieści w sobie następujące przedmioty: Zasady i pra-

czór; tymczasen zdołałem otrzymać zawczasu je ­
den egzemplarz, który wam posyłam ; mowa w nim, 
jak  widzicie, najprzód o konkordacie badeńskim 
a następnie o broszurze Pape et Empereur, o kon­
fiskacie dóbr duchownych w Umbryi i Marchiach, 
o małżeństwie cywilnem, o rzeziach syryjskich i 
o Chinach.

Rozejra w Gaecie trwał krótki czas bardzo, bom­
bardowanie na nowo od dwóch dni rozpoczęło się, 
królowa matka mówiła wczoraj wieczór, iż otrzy­
mała po południu list od syna swego hr. Trani, źe 
ten stanął na czele kompanii ochotników, po wię­
kszej części cudzoziemców, która się w Gaecie 
utworzyła, iż bomba pękła obok króla i omal go 
nie raniła, i że w Aversa chłopi powstali i krwa­
w y  bój z Garibaldczykami stoczyli. Królowa do­
dała że Franciszek II. będzie się do upadłego 
bronił bądź w Gaecie, bądź na innem miejscu, i 
że jest nadzieja iż admirał de Tinan nie ruszy się 
z pod miasta Wyraziła przytem niespokojność, ja  
ką ją  przejmuje los dwóch synów obok Franci­
szka II. walczących. Królowa nosi teraz żałobę 
równie jak  dwie starsze królewny bardzo ładne, 
słusznego wzrostu, wysmukłe, czarnookie, blade i 
wcale niepodobne ani do matki ani do króla Fer­
dynanda, który był wielce otyły i czerwony.

W dzień ś. Jana który jest dniem jego urodzin 
Ojciec ś. będzie jad ł obiad razem z królową nea- 
politańską i z królową Krystyną.

Powyższe autentyczne słowa królowej neapoli- 
tańskiej ujmują poniekąd wartości wieściom przez 
dzienniki głoszonym, jakoby Francya miała nieba­
wem flotę swoją cofnąć. W Rzymie stronnictwo 
ruchu dodaje, iż niezwłocznie po ustąpieniu adm i­
rała Barbier de Tiuan Rzym zostanie* także przez 
Francuzów opuszczonym, i że go zajmie jenerał 
Cialdini oddawna przeznaczony do tego przez króla. 
Zresztą stronnictwo to nie jest wcale zadowolone 
z Wiktora Emanuela; zewsząd mówić zaczynają, 
iż król nie ma dość siły do zjednoczenia Wioch; 
iż się wacha i nazbyt pobłaża dyplomacyi, że Ita­
lii innej ręki potrzeba, ręki narodowego dyktatora.

Donióslem wam w jednym z moich listów słowa 
Dumasa wyrzeczone w Civitavecchia, iż jedzie do 
Paryża dla zalecenia Garibaldego jako kandydata 
na przedmieściu ś. Antoniego. Dziś czytamy w dzien­
nikach, iż kandydatura exdyktatora do ciała pra­
wodawczego we Francyi przeprowadzoną została na 
temże samem przedmieściu.

Wielu codziennie przybywa ochotników zacią­
gających się do strzelców franko-belgijskich. Mgr. 
Merode organizuje dwa korpusy, jedeu piechoty, a 
drugi jazdy, złożone niemal w yłącznie z F ran­
cuzów.

Dumas w Indipendente ogłosił list Wiktora Hugo, 
w którym autor „Notre-Dame“ stawia Garibaldemu 
alternatywę zostania Washingtonem lub Lafayet- 
tera, i wzywa go, aby się prędko oświadczył. Ma 
istnieć okólnik Garibaldego do posłów sardyń- 
skieh przy obcych dworach uwierzytelnionych. Hr. 
Cavour miał ofiarować samotnikowi z Caprery te­
kę ministeryum wojny i marynarki.

Od dwóch dni mamy tutaj śnieg. Kopuła św. 
Piotra, co jest wielkiem d z iw em , ukazuje się 
w bieli; dachy pokryte grubą warstwą śniegu.

Wiedeń 2 stycznia. Dzisiejsze wiadomości dzien­
nikarskie bardzo są skąpe. Wcielenie Serbii i Ba­
nału do Węgier n ie zm ieniło w niczem  toku  poli­
tyki rządowej w obec Węgier, tylko żo nadało mu 
wyrazistszą cechę. Z Węgier same tylko doniesienia 
o organizacyi prowadzonej spieszńie i wytrwale bez 
oglądania się na stroay, a zawsze w duchu jednej 
w jnżonćj zasady, którą jest restauraeya politycz­
na. W tćj chwili deputaeya galicyjska zwraca 
uw; gę Wiednia na siebie, to jednak co o nićj do­
tąd wzmiankują dzienniki, nie p.zechodzi po za 
zakres prostego faktu o jćj przyjeżdna i powtó­
rzeniu niektórych nazwisk jćj członków bądź wier­
nie, bądź przekręconych. Ze spraw zagranicznych 
krótka telograficzna wzmianka o mowie noworocz­
nej Cesarza Napoleona, tlómaczona jest w duchu 
pokoju.

— J- C. K. Ap. Mość wystósował list odręczny 
do jenerała jazdy, ks. Edmunda Schwarzenberga, 
w którym ze względu na stan zdrowia, uwalnia 
go od obowiązków jenerała głównodowodzącego 
w obu Austryach, Salzburgu i Styryi, tudzież od 
dowództwa 2go korpusu armii, a uznając zasługi 
jego, mianuje go nadliczbowym kapitanem - porucz­
nikiem pierws/ćj ccsarskićj gwardyi łuczników. 
Oba te dowództwa obejmuje jenerał broni hr. Co- 
ronini-Cronberg. Jen. major bar. Józef Maroićić de 
Madonna di Monte posunięty na stopień frnpor.; 
podpułk. Wincenty Korab Poradowski ze sztabu 
inżynieryi, mianowany pułkownikiem; ppulk. Jan 
Jonak de Freyenwald z 54go pułku piech. bar. 
Gruebera, mianowany dowódzcą tegoż pułku; jen. 
maj. bar. Józef Reicblin Meldegg, mianowany jlnym 
inspektorem zaopatrzenia wojska i przełożonym 12go 
oddziału w ministerstwie wojny; jen. maj. Franci­
szek Mertens, uwolniony z posady jlnego inspe­
ktora zaopatrzenia i mianowany jlnym inspekto- 
em umundurowania. Jen. maj. Fryderyk Danber, 
pensyonowany.

— N. Pan nadał hr. Franciszkowi Sickingen 
Hohenburg, rotmistrzowi huzarów, godność szam 
belańską.

w i d i a  p i s o w n i  polskiej zostawił ks. F ran. Ksaw. Mali­
nowski. —  Prawodawstwo i Prawa Kościoła w Polsce, 
skreślił ks. kanonik Jabczyński. —  Jan Ostroróg do­
ktor obojga prawa, wojewoda poznański, napisał Le­
on W egner. —  Rozprawa wyświecająca historyą za­
prowadzenia kanonikatu doktora medycyny, napisana 
przez D r Ludwika Gąsiorowskiego.—  W ojna Zygmun­
ta  Augusta z zakonem inflanckim roku 1557, napisał 
Jan Nepomucen Romanowski. —  Obecny stan nauki
0 runach słowiańskich, napisał Dr Wojciech Cybulski. 
Wykopaliska w M anieczkach, opisał Antoni Białeck. 
W iadomość historyczna o mieczu przechowanym w ar­
chikatedrze p o z n a ń s k i e j ,  którym według podania miał 
ś. Piotr apostoł u c i ą ć  ucho Malchusowi, napisał ks. 
kanonik J a b c z y ń s k i . —  Okrzemki (Diatomaceae) okolic 
Poznania, opisał F . Sypniewski. —  Sprawozdanie 
z c z y n n o ś c i  Tow. przyj nauk Poznańskiego do dnia
1 s t y c z n i a  1860 r. — W ykaz darów nadesłanych to­
w a r z y s t w u  do dnia 1 stycznia 1860 r . —  Spis imien­
ny członków Tow. przyj. Nauk Poznańskiego.— Ogło 
Hzenie powtórne konkursu do napisania historyi wło­
ścian i stosunków ekonomicznych w dawnej Polsce — 
Ustawy Tow. przyj. Nauk Poznańskiego.

B ru x e lla .  W yszła tam w księgarni Emila Flatau 
rosprawa lir. F ryderyka S karbka, napisana po fran 
cusku pod ty tu łem : Essai de morale civique (Rzecz o 
moralności obywatelskiej). Tamże u D e h o u  wyszedł 
projekt W. Heltmana do powszechnego naukowego 
stowarzyszenia, podtytułem: Association tScientiftquc 
Universelle.
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— N asza k ryzj s m in isteryalna, pisze O. D . Post, 
nie doszła jeszcze do kresu. P . Schm erling m iał 
3 Igo g rudn ia  długie posłuchanie u J .  C. Mci, któ- 
iego rezu lta t nie je s t  je szcze  w iadom y. P ow ołanie 
bar. H ttbnera na posadę m inistra spraw  zagran icz­
nych zupełnie zostało j a k  się zda je  zauieełn nem. 
Nowy poseł ang ielsk i lord Bloomfield przybędzie 
tu w przyszłym  tygodniu , a zapew ne po ten czas 
rozstrzygnie się w tę lub ow ą stronę, kto obejm ie 
ostatecznie tek ę  spraw  zagranicznych.

— D oniesienia z różnych kom itatów  w ęgier­
skich je d n o  i to sam o p o w ta rz a ją , z odm ianą j e ­
dynie nazw isk. O rganizscya kom itatów  odbyw a 
się na j t d n ą  praw ie m odłę z czasów  daw niejszych. 
O byw atele z jeżdża ją  się do m iasta  kom itatow ego 
tysiącam i, w y b iera ją  kom isyę od 300  do 500  człon 
ków  liczącą , a ta  u k ła d a  1 stę  kandydatów  n a  u 
rzędy, i p rzedstaw ia  po trzech kandydatów  na 
k aż d ą  posadę. W podobny sposób odbyw ają  się 
nowe o rganizaeye gm in. W  ogóle w szędzie gdzie 
się da, pow ołu ją daw niejszych  urzędników  z roku 
1848. T u  i ow dzie w  liczbie kandydatów  staw iają  
w ychodźców . W niek tórych  m iastach w ygotow ano 
petycye do N. P an a  o pozw olenie pow rotu do 
k ra ju  wychodźcom .

— Z  powodu uw olnienia Lr. W ładysław a T ele 
kiego, Gazeta W iedeńska  zam ieszczając te sam e 
słow a, jak ie  podaliśm y w piśm ie naszem  z D onau  
Ztg, do d a je  jeszcze:

„M onarcha użył łask i i przebaczenia w zględem  
najw yraźn ie jszego  p rzeciw nika sw ojego dostojnego 
dom u i sw oich krajów . P rze ję ty  uczuciem oho 
wią-zków m onarszych, zabezpieczenia spok ijnośe i 
poddanych sw oich przed n iezm ordow anem i usiło ­
waniam i nam iętny: h nieprzyjació ł, szukał i zna 
lazł najpew nie jszą ręko jm ię w czynie bezw zglę 
duej w spaniałom yślności i w danem  słowie, które 
go św iętość u ludzi lepszej natu ry , stoi ponad 
podszepty nam iętności politycznych. Zaufanie jeg o  
zaw iedzionem  nie będz ie ; ludy zaś je g o  zrozum ie 
j ą  sw ego M onarchę i z radosną dum ą tow arzyszyć 
n u będą ua drodze, k tórej k ierunek  naznaczonym  
został nieom ylnie tym  rów nież św ieżym  aktem  la 
ski ce sa rsk ie j.“

—  S ta ro s ta  k ra jow y  w S ty ry i br. H ohenw art, 
okazał był burm istrzow i L ubiany  p. G uttm anow i 
niezadow olenie sw oje z powodu, ż r  m iasto  zrobiło 
iluininaeyę za uadejściem  okó ln ika p. Sehm erlin  
g a  z dnia 23go grudnia. Presse tak  o tćm  pisze: 
W  kasyn ie postanow iono ilum iuacyę i dano o tóm 
znać burm istrzow i, k tóry  oczyw iście nic nicm iał 
przeciw  tej dem onstracyi. W szelako polieya poczy­
ta ła  to za dcm on8tracyę przeciw ko 20 paździer 
n ika , gdyż w tedy nie było illutninacyi, a  G uttm au 
otrzym ał o 6ej rozkaz w strzym ania je j. O dpow ie­
dział na to, że obyw atele zam ierzyli dom y sw oje 
ośw ietlić, a jeże li d y rek to r policyi poczytuje to za 
przeciw ne przepisom , to niechaj sam  zabroni i 
w eźm ie na siebie odpow iedzialność. D yrek to r tego 
n ,e uczyn ił, lecz tego jeszcze w ieczora G uttm an 
zaw ezw any zosta ł przed s ta rostę  krajow ego hr. 
H ohenw art k tó ly  ^  ja k  żaka  j[raktoJw a l)% y p a }
w yrazam i ta&iemi ja k  „niedorzeczność* i „g łu p ­
s tw o ^  3 gdy mu G uttm an odpow iedział: „jestem  
pierw szym  urzędnikiem  m iasta , a paa  pierw szym  
urzędnikiem  państw a w L ub lan ie ; j a  reprezentuję 
gm inę i wolę je j  w ykonać w in ienera; j skoro p. 
Schm erling  sam  ozuajm ił autonom ię gm iny, sądzę, 
że obyw atele m ają  praw o zarządzić  ilu m iu acy ę ,“ 
a  po tych w yrazach chciał się oddalić; hr. H ohca 
w art zaw ołał groźnie: „M asz pan tu  zostać, póki
Cię nie odpraw ię!" G uttm an odpow iedział: „P a  
nic hrabio, zastrzegam  sobie podobne obrazy i 
uw iadom ię o tóm p. M inistra S tan u !"  To skutko  
walo, i odtąd  hr. H ohenw art ty tu łow ał burm istrza: 
„ K o c h an / panie G uttm an!* T en  w szelako, ja k  
donosi Gr. T e l., w ygotow ał ju ż  sk a rg ę  do W ie­
dn ia i mieli j ą  członkow ie rad y  m iejskiej p o d ­
p is a ć .   A a ........— ........   ■•••••••••••

—  P rzy łączenie napow rót w ojew ództw a S erb ­
sk iego  i Banatu T em eskiego  do W ęgier obchodzo­
nym było w A radzie i T em esw arze u r o c z y ś c i e  przez 
obyw ateli. N abożeństw a d z ię k c z y n n e ,  w yw ieszanie 
cho rągw i, przyw dziew anie b a r w  narodow ych w ę­
g ie rsk ich , i l u m i n a c y e  św iadczyły  o usposobieniu 
przychylnćm  prow incyj pi'Z) łączonych.

C h i n y -
Do depeszy bar. Grosa, k tó rą  podaliśm y wczo 

raj, dołączony je s t  na. tępująey dokum ent:
„T ra k ta t poko ju  zaw arty  w  P ek in ie  d. 26  p a ź­

d zie rn ika  I8 6 0  r. pom iędzy  N . Cesarzem F rancu­
zów i  N . Cesarzem C hińskiem .

„N. Cesarz F rancuzów  iN . C esarz Chiński chcąc 
położyć k res sporom  pow stałym  po m iędzy obu 
m ocarstw am i, i przyw rócić oraz zapew nić n a z a w  
ze stósunki pokoju i przyjaźni, ja k ie  pom iędzy 
niem i istn iały  a sm utnem i w ypadkam i zostały 
p rzerw ane, zam ianow ali swem i pełnom ocnikam i: 
N. C esarz F rancuzów  p. Ja n a  B aptystę L udw ika 
bar. Gros, senato ra  cesarstw a, w. oficera orderu  
cesarskiego legii h o n o ro w e j, k aw alera  wiel 
kiego k rz j ża k ilku  orderów  itd .; a  Cesarz Chiński 
księc ia  K ong członka rodziny ccs rsk ićj i wys 
k iego  kom isarza.

„K tórzy przedłożyw szy v\ zajem nie sw e pełnom oc­
nictw a, uznane za w ażne, zgodzili się na następu  
ją c e  a rtyku ły :

„Art. 1. N. Cesarz chiński 7. p r z y k r o ś c i ą  p o  w z i ą ł
w itsc  o zacnow aniu się w ładz w ojskow ych ch iń­
skich przy  ujściu rzeki T iensin  w m iesiącu czerw  
cu rokn zeszłego, w chwili gdy  pełnom ocni m ini­
strow ie F rancy i i Anglii tam  się ukazali, udając  
się do P ek inu  w celu w ym iary ratyfikacyi trak ta- 
ta tu  tiens ń s k iig r .

„A rt. 2. Poseł wyg. kom isarz N. C esarza F ran  
c-uzćw przybędzie do Pekinu  w  celu w ym iany ra -  
tjf ik a c y i trak ta tu  tiio s iń sk ieg o ; oddaw ane mu 
będą przez c iąg  jego pobytu w  stolicy honory 
należne je g o  randze, i w szelkich dozna u łatw ień 
ocl w ładz c h iń sk ic h , aby  m ógł bezprzeszkoduic 
zała tw ić w ysoką sw oją misyę.

„Art. 3 T ra k ta t podpisany w T ien-sin w d. 2 
cz e rw ia  1858 będzie w iernie w p ro w ad źm y  w- 
w ykonanie we w szsy tk ich  swoich punktach , zaraz 
po w ym ianie ratyfikacyi, o ja k ie j je s t  m ow a w 
a , ty k u le  p o p ized za ją ty m , w yjąw szy  rozum ie się 
k o n ^ y  m ogące być w prow adzone w niniejszą

n io c t ' t  4 ' A,dykul 4 ty  T ra k ta tu  T ien sinskiego 
płatir. tó re8 °  C esarz chiński zobow iązuje się wy

•i. hnHon,: £■______:________  ^,.Arłao»,;n /I m rmiliony r!’̂ ow ' francuskiem u w ynagrodzen ia  dw a 
niejszym a^!6^  zostaJe zniesiony i zastąp iony  ni 
nagrodzenia j e m> któl7  podnosi 8nm§ te&° 
nów ó do 3 m ilionów taelównów zip.)

ł y Bc ^ w e T o m o ry  ka to że k tó re  już w ypłaci 
onów t.joi - y a» tońkie na rachunek  8. mili 
nważarm n" j Za^ a,ro^ anych trak ta tem  tiensinskim  

będą  ja k o  zaliczone naprzód na rachu

nek  8 m ilionów taelów , o których je s t m ow a w 
niniejszym  a rty k u le .

„A rt. 5. P ostanow ienia w  artyku le  4 tym  tra k ta tu  tien 
sińskiego co do w yp ła ty  2ch m ilionów taelów  zo­
s ta ją  zniesione. Sum a pozosta jąca  do spłacenia 
przez rząd  chiński na rachunek  8 m ilionów  taelów 
zaw arow anych n in ie jszą k onw encyą , sp łacona hę 
dzie w trzy  m iesiące z jednej p ią te j dochodów  su 
row ych kom or celnych portów , o tw artych  d la  hau 
d lu zagran icznego; p ierw szy term in p rzy p ad a  w d. 
31 g rudn ia  r. b. Sum a ta  w yłącznie przeznaczona 
na sp ła tę  w ynagrodzenia należnego F rancy i, liczo 
ną będzie w p iastrach  m eksykańsk ich  lub w  sre 
b rz e , w edług  kursu  w  dniu w yp łaty  w ręce m in i­
s tra  fran: uskiego lub je g o  delegow anego.

„S um a 500,000 taelów  zaliczoną je d n ak ż e  zo 
stan ie nap rzód  ryczałtow o w T ien  sin w d. 31. 
list. r. b. lub wcześniej jeże li rząd  chiński poczy­
ta to za w łaściw e.

„K om isya m iejscow a, zam ianow ana przez mini 
s tra  francuskiego i przez w ładze chińskie, ozna 
czy praw id ła w yp łat ca łego  w ynagrodzenia, sp raw ­
dzania ilości, kw itow ania i dopełn ian ia wszelkich 
form alności, ja k ic h  rachunkow ość w podobnych ra- 
z ich w ym aga.

„S um a 8 m ilionów taelów  p rzyznaną  je s t  rzą 
dowi francuskiem u d la  w ynagrodzen ia go za kosz­
ta, ja k ie  uzbrojenie przeciw ko C hinom , zm usiły 
go ponieść j a k  rów nież d la  w ynagrodzen ia F ra n ­
cuzów i tych, którym i się op iekuje F ran cy a , za 
poniesiona s tra ty  w czasie spa len ia fak to ry  j kan- 
tońskieh, jak  niem niej d la  w ynagrodzen ia misyo- 
narzy katolickich, k tórzy ucierpieli osobiście lub 
m ajątkow o. R ’,ąd francuski rozdzieli tę  sum ę po 
m iędzy strony interesow ne, k tórych  praw a zo s ta ­
ły udow odnione w stósunku do tychże praw , i 
trony k on trak tu jące  zgodziły  się na to  iż milion 
id ó w  przeznaczone będzie n a  w ynagrodzenie 

poddanych francuzkich lub zosta jących  pod opieką 
za szkody  poniesione przez nich lub  k rzyw dy j a  
kich doznali i że 7 m ilionów taelów  przypadnie 
a  kosz ta  w ojenne.

A rt.6 . S tósow niedo  edyktu  cesa rs.w ydanego  w d . 
2 0 m arca 1846 przez dosto jnego C esarzaT ac-K ouang , 

ak lady  relig ijno dobroczynno odebrane cbrześci- 
inom podczas w ym ierzonych na tychże p rze ś lad o ­
wań, oddane zostaną w łaścicielom  za pośrednie 
twem J . E . m in istra  francusk iego  w C hinach, któ- 
emu rząd  cesarsk i każe j e  zw rócić w raz z cm en 

tarzam i i innem i zaw islem i od nich budow lam i.
Art. 7. M iasto i port T iensin  w prow incyi P c  

eze-li zostaną o tw arte  d la  handlu  zagranicznego, 
>od tem i saraem i w arunkam i ja k  i inne m iasta  i 
rorty  w cesarstw ie, gdzie hande l ten je s t  już do- 
wolonym i to datu jąc  od dn ia  podpisan ia niniej 

szej konw encyi, k tó ra  obow ięzyw ać będzie obydw a 
arody bez konieczności w ym iany ratyfikacy i i 

m ieć będzie tę  sarnę m oc i s ilę , j a k  gdyby  słowo 
w słowo zaw artą  była w  trak tac ie  tiensinskim .

„W ojska francuzkie zajm ujące to m iasto, będą 
m ogły po w ypłaceniu  500 ,000  taelów , o k tó rych  je s t  
mowa w 4ym  arty k n le  n in iejszej konw encyi, opu­
ścić j e  i rozłożyć się w  T ak o u  i na w ybrzeżu 
północnem  S chang  Tong, sk ąd  cofną się następn ie  
pod temi sam em i w arunkam i jak ie  tow arzyszyły
o p u sz cz e n iu  in n y ch  p u n k tó w , k tó re  z a jm o w a ły  na
trańcach  cesarstw a. Głównie dowodzący siłami 
francuzkieini b ęd ą  je d n a k  m ieć praw o przezim o­
w ania swych w ojsk  w szelkiej b roni w T iensin , 
eie li to u zn a ją  za potrzebne, i w ycofania ich  do­

piero w  chwili, gdy  w ynagrodzenie n a leż ąc e  się 
od rządu  chińskiego całkow icie spłacone zostanie, 
oprócz w razie gdyby  głów nie dow odzący uznali 
że im w ypadnie w cześniej to uczynić.

„A rt. 8. Zgodzono się rów nież że j a k  ty lko ni 
n ie jsza konw encyą podpisaną i ratyfikacye trak ta tu  
tiensinskiego w ym ienione zostaną, siły  francuzkie 
z a j m u j ą c e  Chusan opuszczą tę  w yspę, w o jska  zaś 
znajdu jące się w P ekin ie  cofną się do T iensin , 
do T akou , n a  w ybrzeże północne S hang-T ong  i 
do m iasta  K antonu  i że w e w szystk ich  tych m iej­
scach rząd  francuzki będzie mógł, jeże li to uzna 
za potrzebne, pozostaw ić tam  w o jska  sw oje aż do 
chwili, gdy  całkow ita  sum a 8 m ilionów  taelów  wy- 
d aco n ą  zostanie.

„Art. 9. Zgodziły  się W. strony  ko n trak tu jące  że 
skoro ratyfikacye trak ta tu  tiensinsk iego  w ym ienio 
ne zostaną edyk t cesarsk i n akaże  w yższym  w la 
dzom w szystk ich  prow incyj cesarstw a dozw olić k a  
żdem u Chińczykowi: k tó ryby  chciał się  przenieść) do 
k ra ju  położonego za m orzem , ab y  tam  się  osiedlić 
ub szukać popraw y losu, udaw ać się  w raz z ro ­

dzinam i jeże li zechce n a  ok rę tach  francuzkich 
znajdu jących  się w portach  cesa rstw a o tw artych 
d la handlu zagranicznego.

„Zgodzono się rów nież że w sp raw ach  tychże 
em igrantów  d la zapew nien ia im zupełnej wolności 
działan ia i ubezpieczenia ich interesów , w łaściw e 
w ładze chińskie porozum ią się z m inistrem  fran- 
cuzkim w C hinach d la  ułożenia przepisów  m a ją ­
cych zapew nić tym  zobow iązaniom  zaw sze d o b ro ­
wolnym, ręko jm ie m oralne bezpieczeństw a, ja k ie  
im tow arzyszyć w inno.

„Art. 10 i ostatn i. S trony  k o n trak tu jące  porożu 
m iały się w zględem  praw  opła ty  od okrętów , k tó ­
ra  blę lnie w trak tac ie  tiensinsk im  oznaczoną zo­
sta ła  po 5 maces od beczki n a  okręcie  obejm u ją­
cym  450 beczek i w ięcej a  k tó ra  w  trak tac ie  za­
w artym  z A nglią i S tanam i Z jednoczonem i w r. 
1858 o zn aczo n ą  z o s ta ła  je d y n ie  n a  4  m a c e s  d osię
gać będzie te jże sam ej kw oty  nie pow ołując się 
na p a ra g ra f  artyku łu  57 trak ta tu  tiensinsk iego  który 
d a je  F ran cy i p raw o form alne w ym agan ia od n a ­
rodu ja k  n a jżycz liw szych ‘w arunków .

„N iniejsza konw encyą poko jow a zaw artą  została  
w Pekinie w 4 egzem plarzach  d. 25 październ ika  
1860 r. i zaopatrzoną podpisam i w łaściw ych p e ł­
nom ocników , k tó rzy  w ycisnęli na niej herbow e 
sw oje pieczęcie.
(m. p.) podp. baron Gros. (m. p.) podp. książę 

Kong. Z a au tentyczność kopii baron  Gros. 
Do depeszy bar. G rosa dołączony je s t następnie 

protoknł w ym iany ra tjf ik a cy j k tó ry  brzm i n as tę ­
pnie:

D nia 25 październ ika 1860, w ysocy kom isarze 
cesarstw a f r a n e n z k ieg o  i ch ińskiego zaopatrzeni 
w pełnom ocnictw a uznano za w ażne a m ianow ic ie : 

„W  im ienin cesarstw a franenzkiego J . E . bar. 
Gros senato r c e sa r s tw a  i poseł nadzw yczajny7 N. 
C esarza F rancuzów  w Chinach, w ielk i oficer legii 
honorowej, kaw aler w ielkiego k rzyża k ilku  o rd e ­
rów itd.

„A  w im icuiu cesarstw a chińskiego k siążę  Kong, 
członek rodziny cesarsk iej i w ys. kom isarz.

„Zgrom adzili się w pałacu Li pou, w  Pekinie, 
w celu p rzystąp ien ia do w ym iany ratyfikacy i trak  
tatu  p o k o ju , p rzy jaźn i i hand lu  podpisanego  
w T ien-sin d. 27 czerw ca 1858 r. m a jąc  z sobą 
sekretarzów  i tlóm aezów  obu narodów , i J .  E . wys. 
kom isarz francuzki złożył w ręce J .  c. wys. k s ię ­
cia K ong oryg inał trak ta tu  tiensińsk lego  p rzep isa

ny w dw óch je ży k a ch  i zaopatrzony w ie lką  p ie ­
częcią cesarstw u francuzk-ie^o i podpisem  N. Ce­
sarza  F rancuzów , k tó ry  !7 ckcie tym  ośw iadcza że 
w szystkie pu& kh  rzeczonego trak ta tu  są  ra ty fiko ­
w ane i będą v. ic re ie  c y k o n a n e .

„ J  C. W ys. o trzym aw szy  tra k ta t tak  ra ty fiko ­
w any, złożył z kolei w reee J .  E . wys. kom isarza 
francuzkiego je d e n  z egzem plarzy  tegóż tra k ta tu  
potw ierdzony i ra ty fikow any  zielonym  penzlem  
przez N. C esarza ch ińsk iego  i w ym iana ra ty fika  
cyi trak ta tu  podpisanego  w T ien -sin  w  r. 1858 
została  uskutecznioną, w ys. kom isarze cesarscy 
podpisali niniejszy pro tokół, zredagow any  przez 
ich sekre tarzów  i w ycisnęli herbow e pieczęcie.

„D an w pałacu L i-pou  w P ek in ie  d. 25  p a ź ­
dziern ika  1860. (p o d p )  Baron Gros

Kong.

K r o n ik a  m ie j s c o w a  i xagraniczna.
K r a k ó w  3 stycznia. Dzienniki wiedeńskie i za­

rzeczy w Podhorcack zachowane, szczególnie ztąd biorą 
wartość pamiątkową, iż w dawnych miejscach swoich 
pozostały, a oglądanie zamku zawsze było wolne, więc 
słuszności zarzuty Gazety Codziennej niemają. Odwo­
łuję się śmiało do świadectwa sąsiadów Podhorec, czyli 
zamiast wyrzutów, staranne utrzymywanie starożytno­
ści, niepowinno było spowodować uznania?

3 stycznia 1861. L eon  hr. Rzewuski.
— Jutro 4go stycznia Dafroza męcz.

graniczne zaczynają się coraz więcćj zajmować ruchem 
narodowym w Galicyi i deputacyą do Wiednia wysła­
ną, która jest tego ruchu obecnie wyrazem. W anderer 
zamieszcza długi list otwarty „Szlachcica z Galicyi 
do hr. Zaya“. Wszystko tam dobre i prawdziwe, a je ­
żeli dla nas nie nowe,' to też nie dla nas pisane. 
Gazeta Szląska  podaje obszerną rozprawę nad poło­
żeniem kraju naszego, chwali wszystko: i szlachtę i 
chłopów i mieszczan i żydów i rolnictwo, a nawet 
przemysł. Jaki jest cel w przedstawieniu takiego uro­
jonego Eldorado? Sądzilibyśmy że ten , aby wyprowa­
dzić wniosek, iż skoro tak pomyślny stan jest kraju 
tego, nietrzeba zmieniać istniejącego systeinat i. Wszakże 
z drugiej strony uderza na biórokracyą i oskarża ją, 
że to ona zawsze kraj ten w tak czarnych kolorach 
przedstawia. Mybyśmy chętnie robili biórokracyi za­
rzut, że położenia naszego nie przedstawia w dość 
czarnych kolorach, a wiemy dla czego. W sprawo­
zdaniach znów z tego, co ostatniemi czasy zaszło we 
Lwowie i Krakowie, o zjeździć obywateli, wyborze de- 
putacyi, nierównie więcej czytamy prawdziwych opisów 
w dziennikach niemieckich niż we francuzkich. Skąd 
te ostatnie czerpią swe raporta, trudno się domyślić.
I tak L e  Monde pisze, że we Lwowie mieszkańcy 
wyprawili fakelzug (nielubimy równie tćj rzeczy obećj 
jak samego wyrazu) biskupowi ruteńskiemu, aby się 
z nim pogodzić. Dowiadujemy się więc tym sposobem, 
że była niezgoda. L'Independance Belge pisze znów, 
że pochód pochodniowy (przepolszczyć wyraz ten tru­
dno, tak jak spolszczyć rzecz samą) od p. Smolki 
udał się do biskupa luterskiego, aby go uczcić. Do­
wiadujemy się znów, że jest biskup luterski we Lwo­
wie. A co gorsza, że wszystkie dzienniki francuzkie 
jakie odbieramy, powtarzają te raporta to z L e  M on­
de, to z Independance. I tak, owa zwada z Rusinami, 
która nie istnieje, i ów biskup luterski, o którym się 
nikomu nie śniło, przejdą do rzędu faktów na zacho­
dzie. Żałować więc tylko wypada, że niema żadnego 
francuzkiego dziennika, coby był dosyć miłośnikiem 
prawdy, i podobne baśnie zbijał, skoro już tak jest, 
że redakeye najpoważniejszych dzienników jak np. De­
baty dają im przystęp do swych kolumu.

— Redakcya Głosu zamiast skarcić bezimiennego 
autora broszury zwiastującćj w postaci reklamy poja­
w ienie sic  now ego  dzien n ik a , czep ia  się  n a s . ńeSmy 
tę reklam ę do j6j istotnych sprowadzili rozmiarów.
Sam już sposób zapatrywania się naszego na ten pam- 
flet powinien był posłużyć Redakcyi Głosu za dosta­
teczną skazówkę, jak lekko traktujemy te wyrocznie, 
co z zapiecka bezimiennego, a pod pokrywką dobra 
publicznego głoszą krajowi, że dotychczasowa jego pu­
blicystyka nie wiele warta, i że dopiero z Nowym 
Rokiem ukaże się ten gazeciarski meteor. Niech Głos 
nie mniema, aby w pięciomilionowym kraju niemiało 
już być nigdy więcćj dzienników politycznych nad 
trzy, jego samego w to wliczając. Owszem, prosimy 
w taniec I im nas więcej tem hałaśliwiśj; dowód to 
właśnie rozbudzonego życia publicznego, a sąd o so­
bie zostawmy czytelnikom. Lecz to nie sztuka toro­
wać sobie wstęp do kraju na sposób przysłowia fran­
cuskiego : óte toi, pour que je  m’y  mette. Pracuj bra­
cie w pocie czoła; żeś się jedną noc nie wyspał, boś 
jeden numer napisał, to już mówisz o „żelaznćj wy­
trwałości*. A nie życzymy ani tobie ani sobie tćj prze­
szłości pomiędzy stanem oblężenia wojskowym a poli­
cyjnym, kiedy to na calem szukano dziury, a podej- 
rzywano najniewinniejszą myśl i zaczepionemu bronić 
się nawet niedozwalano.

„Estetyczne pojęcie* Głosu  obrażonem zostało wo­
nią flaków! A przecież to nie my te flaki wynaleźli. 
Te flaki, to tylko reklama, tak dobra reklama jak bro­
szura Pana B. O. W. P. Gdybyśmy byli może zamiast 
flaków wyjęli z K uryera  doniesienie o ostrygach, mo- 
żeby „zmysł gastronomiczny* Głosu  nie był się uczuł 
tak niemile podrażnionym. Ale cóż robić? nie stó- 
sowaliśmy się tu do nawyknień wydawców Głosu, lecz 
poprostu wzięliśmy co najprostsze, a najwybitnićj ma­
lujące.

Nie nam wchodzić w spór Głosu z Przeglądem po ­
wszechnym, a przecież Głos miesza nas do walki za 
to , iżeśmy skarcili pamflet, którego redakcya Głosu 
sama się wyrzeka, bo się przyjaciel ten niezgrabnie 
sprawił. Zaledwie się Głos urodził, a już nam daje 
przestrogi polityczne, zaleca ostrożność, umiarkowanie, 
grozi nawet skutkami swego gniewu, naucza, wykłada  
co jest estetyka, a wreszcie chcąc chyba utwier­
dzić mylną wieść o skuteczności zabiegów swoich, 
mówi o wewnętrznych zmianach w Redakcyi Czasu. 
Zm iany te wszelako nie powiodły się założycielom 
Głosu. W szyscy  członkow ie Redakcyi Czasu pozostali 
na miejscu. Redakcya Głosu może poprzestanie na 
tem oświadczeniu i nie zechce żądać od nas wyja­
śnień. Co do broszury zapowiadającej wyjście Głosu, 
sądzimy, że solidarność Redakcyi G łosu  z autorem 
broszury więcćj udowodnioną została przez to , iż Głos 
ujął -się za broszurą, aniżeli jest zaprzeczoną tem 
oznajmieniem, iż pan B. 0 . W. P. w żadnym z re- 
dakcyą Głosu i jego założycielami nie zostaje sto­
sunku. Słowo w słowo jest to ów bezinteresowny „oby­
watel z prowincyi* co zachwalał w K uryerku  flald na 
Krzywem Kole.

— Odbieramy list następujący:
Szanowna Redakcyo C zasu!

Gazecie Codziennej warszawskiśj podobało się 
moją obojętność zganić z Powodu niby  nieposyłania 
pamiątek zamku Podhoreckiego na Wystawę do Lwo­
wa. Na to odpowiadam, iż w skutek wezwania szano­
wnego hr. Maurycego Pzieduszyckiego, oddawna po­
leciłem, aby zbroje husarskie i kopie z Podhorec do 
Lwowa posłano. Jakież inne pamiątki posłane być 
mogły? Zamek Podhorecki kam przez się jest pamiątką 
z sprzętami pokojowemi i obrazami, które go napeł­
niają i które o tyle są starożytnościami o ile się 
w miejscach znajdują tych samych, na których stały 
od dawna. Oderwane od miejscowości, byłyby to stare 
krzesła, stare stoliki i t. p. Że zaś 'drobniejszych 
sprzętów niema, temu ci winni, którzy z kolei kra­
jowych i przymuszonych niebytności właścicieli sko 
rzystali dawniej. Liczne portreta, archiwum i księgo­
zbiory na wystawie mieścić się nie mogą. Gdy więc

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Komitet Towarzystwa gospodarczego we Lwowie, 

wydał następującą odezwę tyczącą się nafty czyli ole­
ju skalnego:

W sprawozdaniu komitetu na ostatnim Zgromadze­
niu (Rozpr. t. 27 str. 58) przedłożonem, wskazaliśmy, 
iż wys. Namiestnictwo zażądało zdania naszego Towa­
rzystwa: czy dobywanie nafty, tak jak dotychczas ma 
być zostawione prywatnemu przemysłowi, czyli też po­
winno być podciągnięte pod kategorye tak zwanych 
regaliów górniczych? Rozważywszy tękwestyę, należy­
cie, przytem szanując zasadę własności, komitet o- 
świadczył; iż dobywanie tego oleju ziemnego należy 
jak dotąd zostawić i nadal właścicielom gruntów, na 
których ten olćj znajduje się,

Wysokie c. k. Ministeryum finansów, reskryptem 
z d. 16go listopada b. r. 1. 32 ,782 , orzekło: że nafta  
wedle § 3 prawa górniczego uważaną być ma za re­
gale górnicze.

Gdy zaś w kraju naszym  posiadacze takich grun­
tów, które w sobie naftę zawierają, z przepisami pra­
wa górniczego nie są dokładnie obeznani i przez tę 
niewiadomość prawo użytkowania z tego produktu 
ziemnego utracićby mogli; przeto komitet pospiesza 
podać do powszechnej wiadomości, że rzeczone wys. 
Ministeryum, pozwoliło wyjątkowo dla Galicyi, ażeby 
wszyscy posiadacze gruntów naftę w sobie zawierają­
cych, którzy już teraz tego produktu, jako własności 
swojćj używają, lub na przyszłość używać go zamie­
rzają, najdalej w przeciągu 6 miesięcy, a więc do koń­
ca maja 1861 roku, p i dania swoje do c. k. urzędu 
górniczego we Lwowie (Berghauptmannschaft) zanieśli 
i o pozwolenie wydobywania nafty (Schurfbewilligung) 
i listów zwanych freischurf prosili, gdyż inaczćj po 
upływie tego terminu bezskutecznym, każdy kto prę­
dzej o to poda prośbę, prawa wydobywania nafty, cho­
ciażby na cudzym gruncie, tem samem nabędzie.

Komitet uważa więc za swój obowiązek wszystkich 
właścicieli gruntów, większych i mniejszych, wzdłuż 
całego podgórza Karpackiego, na to rozporządzenie 
uważnymi uczynić, oraz wezwać ich, ażeby tego ter­
minu nie zaniedbywali, i jak najprędzój nie tracąc 
czasu, o uzyskanie takowego pozwolenia podania swo­
je zanosili, a przeto prawa własności swojćj zabezpie­
czyć starali się przez uzyskanie listów zwanych fre i­
schurf.

Musimy tu dodać uwagę, że obowiązkiem jest oby­
wateli ziemskich, zawiadomić o tem rozporządzeniu 
wys. Ministeryum włościan, czyli posiadaczy mniej­
szych gruntów, ażeby i oni prawa swojego, przez nie 
wiadomość przepisów górniczych, nie utracili.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.

mał wypłaty, w skutek czego zaprowadza się postęp, 
ugodne.

Uwiadomienia.
Przemyski sąd obw. d. 20. list. 1860 1. 8262 uwiad. 

Józefę hr. Stadnickę, że w sprawie ceny kupna dóbr 
Żmigrodu i Polan wydano w sądzie obwodowym w No­
wym Sączu dwa wyroki. Kur. adw. R eger, zast. adw 
Fraenkel.

Pertraktacye indemnizacyjne.
Samborski sąd odw. d. 5. grud. 1860 1. 7168 

uwiadamia hip- wierz. częś. dóbr Broszniów do Sta­
nisława Słoneckiego należ, iż kup. indem, wymie­
rza w sumie 6509 złr. 85 kr. m. k. Termin d. 28. 
lut. 1860.

Przegląd polityozay.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  2 stycz. D zisiejszy Monitor po d a je  osnow ę 
odpow iedzi C esarza do lo rda C o w ley  na w czorajszym  
przyjęciu. Cesarz rzekł: „D zięku ję  Ci M ilordzie za ży­
czenia ja k ie  mi ob jaw iasz . Spoglądam  w p rzy sz ło ść  
z zaufan iem , p rzekonany , że p rz y ja c ie ls k ie  p o ro ­
zum ienie się m ocarstw  u trzy m a pokój, który je s t 
przedm iotem  życzeń moich.*

P a r y ż  2  stycznia. B ank podw yższy! eskonto 
na 5 % % .

M e d y o l a n  2 stycznia. D zisiejsza Perseveranza  
d o n o si: P ro g ram  odnoszący się  do  przyszłych w y­
borów, podpisany  przez pp. R atazzi, Buoncompa- 
gni i Teccbio, m a w yjść z druku. Zapewnia on 
zasady czysto lib e ra ln e , w zyw a rząd  do pośpie 
sznego u zb ra jan ia  się i powołuje się  n a  ludzi, k tó ­
rych w yznanie w iary  politycznćj w sp ie ra  się na m o­
narchii i jedności. D y rek to r i że ran t dziennika l  - 
nione skazany  zos ta ł zaocznie za oszczerstw o na 
trzy m iesiące w ięzienia, 600  lirów  kary  i 3000 
lirów  w ynagrodzen ia  pow odow i X. G iubbesich .

We Lwowie 22 grudnia 1860 r.
W icep rezes  K r a s ic k i  S ekr . i ..y  ' I t.

Stan giełdy wiedeńskiej w ciągu r 1860. Wiedeń­
ska Presse w przeglądzie giełdowym upłynionego ty­
godnia daje obraz ruchu finansowego na giełdzie wie- 
deńskićj w ciągu zeszłego roku. Zdaniem jćj ostatni ty­
dzień tego roku należał do najniepomyślniejszych 
Rozporządzenie, w moc którego procenta od poży­
czki narodowśj, począw szy od Nowego roku zamiast 
w srebrze mają być wypłacane banknotami z dopłatą, 
sprawiło na giełdzie prawdziwy popłoch, któremu nic 
oprzeć się nie było w stanie. Wszystkie papiery za­
równo prawie tą burzą dotknięte, najmniej jednak 
stosunkowo akcye kolei północnćj a najwięcćj akcye 
kredytowe. Banknoty znacznie spadły, gdyż kurs lon­
dyński podskoczył raptem z 140 na 145. Rozwijając 
dalćj obraz upłynionego roku giełdowego, pisze Presse, 
iż na początku roku giełda żywiła nadzieję’, że wa­
runki traktatu ziirichskiego dotrzymanemi będą i spo­
dziewała s ię , że kwestya włoska nie przybierze tak 
zagrażających dla Austryi rozmiarów. Niebawem atoli 
wypadki polityczne okazały płonność tych nadziei, 
lubo kiedyniekiedy mniejsze zajścia dyplomatyczne 
giełdę ożywiały; zjazdy monarsze w Badenie, Ciepli­
cach i Warszawie były chwilami wypoczynku, ale 
w ogóle, ruch na giełdzie dążył ku spadkowi. Jeszcze 
bardziśj niż polityka zewnętrzna, poruszyły giełdę 
sprawy wewnętrzne. Ogłoszone przez komisyę długu 
państwa sprawozdanie ze stanu skarbu austryackiego 
wyjaśniło wprawdzie jedną gałęź zarządu państwa ale 
zarazem utwierdziło najzupełniej skryte obawy. Zwię­
kszona rada państw miała skarbowi przynieść pomoc; 
rozprawy jćj, które giełda z wytężoną śledziła uwagą, 
nie doprowadziły do praktycznego rezultatu. Następnie 
wyszedł manifest cesarski i dyplom. Wszystko to co 
odtąd zaszło tkwi jeszcze świeżo w pamięci; ruch na 
Węgrzech, uwolnienie od obowiązków hr. Gołuchow- 
skiego, nominacya p. Schmerlinga, nareszcie dwa naj­
nowsze rozporządzenia finansowe jedno wymienione 
wyżćj o procentach od pożyczk i narodow ej, drugie o 
zaprowadzeniu przym usow ego obiegu banknotów w We-
necyi: do rozmaitych wartości kursujących na giełdzie 
wiedeńskiej dziennik pomieniony wykazuje, iż akcye 
kredytowe nie doszły w ciągu zeszłego roku do wyso­
kości kursu, jaki miały w pierwszym dniu tegoż roku 
(205.70) i dodaje, że niegdyś stały one na 395, 
w końcu roku 1858 na 2 4 2 ,, z końcem roku 1859 
jeszcze na 200, w końcu zaś 1860 r. zaledwie na 
160. Akcye kolei północnćj trzymały się lepiej; gdy 
bowiem 2go stycznia 1860 płacono je 1954, dawano 
za nie przy końcu roku 1940. Akcye bankowe stały 
2 stycznia na 898 a 28 grudnia na 716. Pożyczka 
narodowa stała 2go stycznia na 78.80, z końcem roku 
na 74. Metaliki, za które dawano 23 stycznia 73, 
spadły przez podwyższenie agio zeszłego tygodnia na 
61. Co się tyczy pieniędzy przytacza Presse, że kurs 
londyński 2go stycznia stał najmniej, bo na 1241/, 
28 grudnia najwyżćj, bo na 145. Agio srebra było 
najniższe w Nowy rok 1860 gdyż wynosiło 123 */* 
najwyższe zaś, bo dochodzące do 144 z końcem roku. 
Nowa pożyczka loteryjna na 200 mil. złr., została 
tylko do wysokości 76 mil. złr. podpisaną. Na akcye 
kolei południowćj i galicyjskiej szły wpłaty nieprzer­
wanie. Nowe przedsiębiorstwo akcyjne teraz właśnie 
ma być rozpoczęte, a tem jest czeska kolćj zachodnia.

T re ść  obwieszczeń urzędowych.
Konkursa.

Brodzki sąd pow. d. 10. grudnia I8 6 0  1 5362 o- 
głasza konkus na majątek kupca w Brodach Abracha 
ma Polaka. Zast. masy konk. adwokata Kukucz 
Termin do 3. lutego 1861 . W ybór zawiad. majątku 
i wydziału wierzyć, d. 31. stycz. 1861.

Lwowski sąd kraj. d. 10. grud. 1860 1. 49479 
uwiad., ze kupiec korzenny Simche Rappaport zatrzy

W szystk ie dziennik i w iedeńskie z 3go za jm u ją  
się w ielce dep u tacy ą  g a licy jsk ą  w  W iedniu  b aw ią  
cą, a  n iek tó re  p o d a ją  ju ż  treść p rzedstaw ien ia , ja 
k ie dep n tacy a  ta  złożyć m a p. M inistrowi S tano.

G azeta W iedeiiska  z dn ia  3 b. m. p isze : „U po­
ważnieni jesteśm y, poczytać pogłoski w zględem  
w ystąp ien ia hr. R echberga z m inisterstw a, k tó rem i 
dzienniki k ra jo w e  i zagraniczne w iele się  w  osta 
tnich czasach  zajm ow ały, za zupe łn ie  bezzasadne ." 
O św iadczenie to położy przeto  kon iec dym ysłom  i 
rozum ow aniom  o zm ianie po lityk i zagran icznej g a ­
binetu cesarskiego.

F ry d ery k  W ilhelm  IV skończył życie w dniu 
2 b. m. o godz. w  pół do 3ój po południu , po ciężkićj 
irzechletnićj chorobie m ózgowćj. U rzędow y S ta a t*  
anzeiger  w yliczyw szy cnoty i przym ioty  zm arłego  
k ró la , mówi o nas tępstw ie  tronu dzisiejszego R e­
jen ta  b ra ta  k ró lew skiego  w tych  sło w ach :

„K raj z nadzie ją  i zaufaniem w y g lą d a  rządów  
JKM ości k ró ła  W i l h e l m a ,  k tó reg o  P an  powo 
la ł n a  ua*f?Pc9 8P °c*yw ającego  w Bogu króla. 
Nie są wa  one n ,ezn an ą  p rzysz ło śc ią . W ciężkich 
i pełnych oczek iw an ia  czasach  dosto jny  nasz  Mo­
narcha prow adził ju ż  regencyę w im ieniu ś. p. 
króla. K raj w ie, że losy  je g o  spoczyw ają  w s il­
nej i_ spraw iedliw ej ręce, a  cześć i pew ność, z j a -  
kiem i w szystk ie ziem ie o jcz\ zny spog lądały  n a  
szczerość, sum ienność, m ądrość R ejen ta, o taczać 
również będą tron  JK M ości W ilhelm a. Boże bło 
gosław  K ró la !-

R esk ryp t k ró la  W ilhelm a Igo datow any  w Sons- 
8cuci 2go b. m. naznacza żałobę na 6 tygodni 
Z abaw y pub liczne , te a tra  zakazane przez ciąg  
dni 16tn.

Pow tórzy liśm y p o d ług  M onitora  m ow ę C esarza 
N apoleona in ianą w  dniu  N ow ego R oku do C iała 
p raw odaw czego , albow iem  w czorajszy  te legram  o 
tej m owie donoszący, opuścił by l na jw ażn iejszy  
ustęp  tćj m owy, gdyż na nim  spoczyw a g łów ny  
słów  cesarsk ich  nacisk.

Mimo tych pokojow ych zapew nień  n a  g ie łdzie  
w iedeńskiej dziś w ielki spadek  pap ierów  n o to w a­
no; pow ód je szcze  nie je s t  nam  wiadom y; w sz a k ­
że inne okoliczności spadek  ten sprow adzić mu 
siały.

Z  W łoch niem asz dziś now ości an i jed n e j. W czo­
raj już  donieśliśm y o R atazzim .

Z m iana panu jącego  w  P rusiech nie zm ieni w ni- 
czem  zapew ne polityk i ich do tychczasow ej, gdy 
książę R ejen t zm ienia ty lko  ty tu ł rządcy  n a  ty tu ł 
panu jącego .

Na zebranie się  obu Izb pruskich  m ające n a ­
stąp ić  14go stycznia, p rzygo tow ane są  ja ż  p ro je ­
k tu  do p raw , p ried ew szy stk iea i te, k tó re  na p rze­
szłym  sejm ie upadły , a  nad to  w ażne inne praw a, 
szczególniej praw o o odpow iedzialności m inistrów , 
tudzioż praw o habeas corpus, k tórego  po trzebę u- 
znano szczególniej ze w zględu n a  w iadom e pro 
cesa urzędników  policyjnych. Budżet m a być n a  
przód za ła tw iony , albow iem  sejm  tegoroczny pó­
źniej niż zw ykle  o tw iera  się.

Ostatnie wiadomości.

W tśj chwili (godz. 10 wieczór) odbie­
ramy następującą depeszę, którą nam prze­
s y ł a  C o rresp o n d en z-B u rea u :

W i e d e ń  3 styczn ia  godz. 7 w ieczór. R ichter 
znany z procesu sw ego o dostaw ę d la w ojsk) 

um arł dziś o godz. 2 1/ ,  po południu (na  ty fusa).
Oesterreichische Z tg  p isze: M inister S tan u  p. 

Schm erling  przy jm ow ał dziś trzech członków  de- 
putacyi g a łicy jsk ió j: S m olkę , S ap iehę i D ziedu- 
szyckiego. Ci w ręczyli mu a d re s , k tó rego  głów ne 
punk ta  s ą : nierozdzielność k r a ju ,  sejm  k rajow y 
d la  spraw  k ra jo w y c h , ję zy k  polsk i w  urzędzie i 
szkole, w yłączenie się  od udzia łu  w R adzie p ań ­
stw a.

D e p e s z a  t a  t łu m a c z y  s ię  n a s tę p u j ą c ą  d e ­
p e s z ą ,  k t ó r ą  r ó w n o c z e ś n ie  o d b ie r a m y  od 
n a s z e g o  s p r a w o z d a w c y  w  W ie d n iu :  

W i e d e ń  3 s tyczn ia  godz. 6 m. 1 5  wieczór. Mi­
n is te r S tan u  prosił dziś w południe do eic  Je m ol- 
k ę ,  p rzew odniczącego  depu tacy i PP,sk ' e|  P i ę ­
dzią! m u, że ju tro  o godzinie H fJ  ra ‘ Pr zj'jm ie 
trzech delegatów  te jże deputacyo  ^ r/ó  ośw iad­
czenie życzeń G alicyi wręczą-

O  i le  s ię  z d a j e ,  z a r w a n i e  d o  s ie b ie  
p r z e z  M in is t r a  S ta n u  P* S m o lk i ,  d a ł o  p o w ó d  
Oestr. Z tg  d o  w n io s k u ,  z e  d e p u t a c y a  p r z y ­
j ę t ą  j u ż  z o s ta ła  i W r ę c z y ła  a d r e s .  P rz y ję c ie  
d e p u ta c y i  i w r ę c z e n ie  o ś w ia d c z e n ia  ż y e z e ó  
G a l i c y i ,  n a s tą p i  j a R s ję  p o k a z u j e ,  w  d. 4 
b . m . °  g ° 4 z .  1 l e j  r a n o .

A n to n i  K ło b u k o w s J e iredaktor o d p o w ie d z ia ln r .



4 CZAS z Piątku 4 Stycznia 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  3 stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr. n o w .. . . zip.
Ruble obrączkowe ag i o ..................................„
Talary pruskie za 150 zlr. now....................„
Srebro n o w e.....................................................złr.
Półimperyały ro s y js k ie ................................. „
Napoleondory 20-fr...........................................„
D ukaty holenderskie w a ż n e ......................... „

„ austryackie ..........................................„
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . „ 
Obligacye indemn. z kuponami . „
Pożyczka narodowa z r. 1854................... .....
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60% „ 
Listy  zastawne polskie z kuponami . . złp.

ł ł  i e d e i i  3 stycznia, (telegraf.)
5% M e ta l ik i ......................................................
5%  Pożyczka narodowa . . . . . . . . .
Akcye banku naród, wiedeńs.........................

„ banku k re d y to w e g o .........................
Augsburg 100 złotych nadreńskich . . . .
Londyn 10 funt. szterl.....................................
D ukat pojedynczy............................. ....

V» i e c i e ń  2 stycznia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr................... ' . .
5% Pożyczka narodowa  .................
5n/„ Metaliki na mon. konw.........................
5 7 , Oblig. indemniz. niższej Austryi . .

węgierskie . . . .  
chorw. slow. ban.

57,
5%
5%
5%
5 /
5° o

galicyjskie . 
bukowinęukowińskie . . . .  
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów k o r . .

5%  Pożyczka nowa w enecka.........................
L i s t y  z a s t a w n e

5°'0 banku naród. 12 m ies ięczn e .................
„ „ „ 6 le tn ie .....................................
„ „ „ 10 l e t n i e ...........................
„ „ „ losowane w wal. austr. .

4o'0 Tow. kredyt, galicy jsk ie .....................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

Losy poż. skarb, z r. 1860 c a ł e ..................
„ „ „ z r. 1839 c a ł e ..................
„ * ,  u ,  1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe C o m o ......................................
Losy zakładu kredytow ego................. ....

„ tryestskie na 4 1', / „ ................. . .
„ żeglugi par. na D u n a ju .........................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ . . .  .
„ Księcia Palffy , 4 0  „ . . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . . .
„ Hr. St. Geuois „ 4 0  „ . . . .
„ Miasta Budy „ 40 „ . . .  .
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . . .
„ Hr. Waldsteiu „ 20 „ . . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . . .

A k c y e  b a u k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye bauku naród, austr...............................

„ zakładu k r e d y to w e g o ................. ....
„ żeglugi parowej na Dunaju.................
„ kolei półuocnćj Ces. Ferd...................
„ * r z ą d o w e j.......................................
„ „ zachód. Ces. Elźb........................
„ „ P ardubickićj..................................
„ „ N ad c isań sk ió j..............................
„ „ Południow ej..................................
„ „ Galicyjskiej . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol............................A  3
Augsburg 100 zł. nadreń.......................... is 3]
Berlin 100 tal................................................§ 4
Frankfurt n. M. 100 zh nadr................... ' b  2
Genua 100 lirów piem.............................j a  ł !
Hamburg 100 m ark ó w .........................  2]
Lipsk 100 tal.................................................~g 4
Liworno 100 lirów. . . • .......................* 5
Londyn 10 fun tów ......................................-2 6
Paryż 100 f r a n k ó w ................................I® 3]

W  a l u t y
Cesarskie k o r o n y ..............................................

„ pół k o i o n y ................................. ....
„ dukaty na w a g ę .............................
„ „ obrączkow e..........................

Złoto al  ma r  c o ..................................................
N apoleondory......................................................
S u w e re n y ............................................................
F ry d ry k i...............................................................
L u i d o r y ......................... ........................ ....
Sowereny angielskie ......................................
Imperyały ro s y jsk ie ..........................................
Srebro .......................  . . . . .  .....................

„ kupony ..................................................
Talary zw iązkow e..............................................
Pruskie bilety kasow e.. . . .  .................

I j w ó w  31 grudnia.
D ukat holenderski.............................

„ a u s t r y a c k i ..................................
Półimperyał rosy jsk i.........................
Rubel r o s y j s k i ..................................
Talar p r u s k i ......................................
L isty zastawne galic. bez kupon. .
Oblig. indemn. bez kupon................
Pożyczka narodowa bez kupon . .

H a r s z a i v a  31 grudnia.
P ó łim p ery a ły ................................................ rubli
Obligi skarbow e....................................  „

k u p o n ......................... ....
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskićj

W r o c ł a w  2 stycznia.
Banknoty austryackie w mon. nowej . . .
Polskie bilety bankowe. . ..........................

„ listy zastawne........................................
Poznańskie listy zastawne 4 ° , .....................

? .  n . n 3  j  */(  .  . . . . .
Obligi kolei krak.-szląsk....................................

Renta 30/„
1 ' a r y i  2 stycznia.

żądają płacą
320 312
111 109

68 661
147 145

11 90 11 70
U  69 11 40

6 93 6 80
7 — 6 90

86 — 85 —
62 25 61 —
73 75 72 -
152 150
97] 96]

z łr . 0.
61 80
73 _

719
154 70

148 _
7 4

56 — 55 50
73 50 73 40
62 — 61 75
87 — 86 50
63 75 63 25
62 50 62 —
61 50 61 —
60 — 59 —
60 25 59 23
92 - 84 —
99 — 98 —

100 99 50
99] 99

97 — 96 50
84 - 83 75

82 — 82 —
104 102

112 U l
112 U l

95 — 94 —
80 — 85 —
38 50 38 —
36 75 36 25
34 — 34 —
36 75 36 50
37 50 37 —
20 50 20 —
26 50 26 —
15 — 14 —

721 720
157] 157
375 373

196 195
276 275
179 178]
107 106]
— 147

185 183
151 150]

184] 124]

129] 129]

w

1 2 
1

109}

145 144 90
51 70 51 60

20 80 19 90

6 88 6 88
6 87 6 87

U 60 11 60
— 20 10
— 12 25
— U  78
— 14 54

11 90 U  90
145 144}

2 21 2 20

6 75 6 65
6 78 6 70

( l  75 U  60
2 28 2 24
2 18 2 12

85 30 84 80
32 25 61 35
73 50 72 80

5 51
90 — —

14 69 14 66
— -  U

68 | i
87; —
85j —

100} —
94] —

67 35

Pociągi osobowe m  ko le jach  żelaznych.
O d c h o d z ą :

i  Krakowa  do W arszawy 7 rano =  do Wiednia
i Wrocławia  7 rano; 3. 35 po połud. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; ~  do Przem yśla  10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do W ieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po południa.
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór.
* Rzeszowa do Krakowa  2 . 25 po południu := z Prze­

m yśla  7. 15 rano; 8 . 1 5  wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —  

* W rocławia i W arszawy 9. 4 5  rano; 
5- 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
ns11 (Oderberg) z Prus) 5. 27  wieczór =  
Z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; — z Przemyśla  
6 . 15 rano; 3 . p0  połud.; z W ieliczki 6 . 40 
wieczór.

do Rzeszowa z K rakowa  11. 5 1  przed [pnłodniem. =  
do Przem yśla  6 . 48 rano; 6 . po południu.

Przyjechali od 2 do 3 Stycznia.
HO TEL P 0 L L E R A . Konstanty Lipnicki, Ewnrygt Miehal- 

«ki, W alery Turowicz, Stanisław Jankow ski oh. T. Qa|;Cyj 
Wolański Tadeusz ob. z W ołynia. Konstanty Czaykowahi oh. 
z Podola.

W yjechali: Hr. Lob  A lfred w ł. dóbr j .,  Bobin*. W olański 
Franciszek w ł. dóbr na Podole. Gregorowie* T ytus w ł. dóbr 
do Galioyi. Hr. Dzieduszyoki W ład y sław , W olińsk i W ła ­
dysław  ob. do Lwowa. Hendorf R obert w ł. ddi»r  f  Galicyi. 
Seidler Rudolf hnp. z Katowic. J .  B. Goldman piBn ss srk

do Rzeszowa. Kraszew ski Jan  w ł. dóbr do Kijowi. Reinhold 
Ludwik dzierżawca do Prus. Gascf Ottoman budown. do Gdań­
ska, Breda Teodor a jen t, Herman F raakel zawiadowca hut 
z żoną do do Galioyi. W iktor Gfc-aer insp. fabryk do Pragi. 
Felieyan Laskowski w ł. dóbr de Lwowa.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. Eleonora Broniewska, Romuald 
Szymański wł. dóbr z Galicyi. Przecław  Sław iński w ł. dóbr 
z Kleczy . Konstanty Masalski w ł. dóbr z Królestwa.

W yjechali: M ichał Dobrzański wł. dóbr do Galioyi.

U R S f D W E .

Ogłoszenie.
[Nr. 19731], P o d a je  się do powszechnej w iadom ości ,  

iż realność pod L. 7 0  Dz. I. 8 %  położona,  do m asy  
spadkow ej ś .  p. Maryi z  Riedlów Kasprzykiew iczow ej 
i do spadkobierców śp .  J a n a  Riedla należąca, wzię tą  
zo s ta ła  w m yśl §. 4 4  u s ta w y  egzekucyjnej w sekwe- 
stracyę dla ściągnienia ciążących na niej zaległych i 
b ieżących podatków  sk a rbow ych ,  należytości s tem plo­
wych, procentów od pożyczki rządow ej dla pogorzel­
ców i od innych kapita łów  instytu towych, a  sekw estra  
torem tejże realności ustanow ionym  zo s ta ł  pan Piotr 
Palczewski,  u rzędnik  Magistratu. (8 -1 -3 )

Z  Magistratu król. M iasta  K ra kow a,
Dnia 19 grudnia 1 8 6 0 .

O b w i e s z c z e n i e
Odnośnie do polecania c. k. S ądu  kra jow ego  z dnia 

2 4  grudnia  1 8 6 0  r. L. 1 9 ,8 6 2  przedmioty do spadku 
po śp . Józefie z F ran tów  Leiterowej na leżące  a miano­
wicie, Meble, Porcelana, S zk ła ,  Garderoba dam ska,  Bie­
lizna, N tu z y n ia  gospodarsk ie  itp., w dom u na Grobli na 
przedmieściu N ow y  św ia t  pod L. 2 7  na dniu 7 s ty ­
cznia 1861  o godzinie 9  prated południam w drodze pu­
blicznej licytacyi sprzedanemi będą. W  rązie gdyby któ­
rekolwiek przedmioty na  pierwszym terminie wyżąj ce­
ny szacunkow ej sp rzedanem i być nie miały, termin do 
sprzedaży  tychże niżej ceny szaeunkow ąj w miejscu 
ja k  w yżąj na dzień 9  S tycznia  wyznaczonym  zostąje.

K raków  dnia 2 9  Grudnia 1 S 6 0  r.
(2 -2 -3 )  Stefan Muctkmcski, Notaryusz .

I n s e r a t y .
A G R O N O M .

Ukończywszy nauki agronomii i leśnictwa w Królestwie 
Polskiera, w zakładzie Marymont, tamże zarządzał na dużych 
majątkaoh lat 10, a oitatnie lat 4 w Galicyi, austryaokiej na 
Podolu; ze znajomością gospodarstwa postępowego łączy  
wszelkie inne potrzebne do tego fachu wiadomośoi.

Opatrzony w ehluhne świadectwa Obywat.li, życzy sobie 
przyjąć zarząd odpowiedniego majątku w Galicyi, Królestwio 
Polakiem, lub w zabranych krainach dawnój Polski.

Bezżenny, lat 35. — Kaśdy życzący sobie z ÓbywateK 
wejść z nim w bliższe stosunki, uaoże zgłosić się listownie 
f anco pod adresą: ł i .  t t . ,  poste restante przez Lwów, T a r­
nopol, Trębowlę, ostatnia poczta Kopyczyńoe. (1268 3 -4

(«-!-> DYREKCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

od cgnia  
W KRAKOWIE.

Z  p o w o d u ,  iż T o w a rz y s tw o  w zą jem nych  ubezp ie­
czeń od ognia w Krakow ie,  czynność p rzy jm ow ania  u- 
bezpieczeń z  dniem I g o  m a ja  b. r. rozpocznie, niektó­
rzy z C złonków  je g o  m og ą  się znaleźć tym czasem  
w tern położeniu, iż po w yjśc iu  dotychczasow ych as -  
sekuracyi w  obcych zak ładach ,  w  odnowieniu ich tylko 
na czas  po dzień I g o  mąja  b. r. napotkać  m ogą  t ru ­
dności.

P ra gnąc  tem u  zaradzić w sposób  i ogólnemu inte­
resowi T o w a rz y s tw a ,  i chwilowej potrzebie pojedynczych 
Członków onego, odpowiedni, D yrekcya  porozumiała 
się z innem T o w arzy s tw e m  assekuracy jnem , które bez­
względnie na krótkość o za su ,  i bez żadnego z tąd  pod­
w yższan ia  premij, p rzy jm ow ać będzie ubezpieczenia po 
dzień Ig o  maja  b. r.

W  sku tku  czego, D yrekcya w z ią w sz y  na  siebie obo­
w iązek  pośredniczenia w takim raz ie  i uskutecznienia 
assekuracyi,  niniąjszem wiadomo czyni,  iż chcący ko­
rzystać  z tej dogodności,  m o gą  wnioski s w e  i dok ła­
dne opisy , p rzy  dołączeniu s tosownej kw oty  w pros t  
do jej bióra w Krakowie w domu pod L. 1 24  na 
przedmieściu K l e  p a r z  franco nadsyłać .

K ra k ó w  dnia 2gp  stycznia 1 8 6 1 .
Dyrektor P ierw szy  Dyrektor Referent

Hr. Wodzicki. H. Kieszkoioski.

Ostrygi świete
nadchodzą z Ostendy dw a  razy w tydzień do Handlu **

I  (io-i-2) Edw. Fuchta  w Krakowie, g

F I t A I I A I I I  posiadający w iadom ości ekonoini- 
£ l H U  1 1 U 1 1 1  czne w praktyce i teoryi, bezżenny, 
lat 3 0  liczący, s z u k a  dla siebie odpowiedniej posady.

B l iższa  w iadom ość  pod ad resą :  A • Z .  poste restante 
B r o d y .  (9 -1 -2 )

Do sprzedania
O b i e r e k

rasy  w schodn ie j ,  zda tny do wierzchu. —  W iadom ość 
w realności pod L. 51 /aI7 ulica Kopernika, u  S tangreta 
Franciszka. ( 6- 1- 2)

DOM murowany ^ Gmina VII
za

Młynami górnemi, a Wozownią, Stajnią i
S k ła d em  n a  drzew o wraz z ogrodem,

z wolnej ręk i każdego czasu do sprzedania. — W iadosość 
na pierwszem p ętrze w podwórcu w kamienicy Nr. 102/5| 
Gm. VII przedmieście Kleparz. (1267-2  3)

S T O W A R Z Y S Z E N I E

1 9AUSTRIA
zawiązane w W tedniu i na całe P a ń s tw o  A u s try a c k ie  ukoncesyonowane.

Stowarzyszenie dotyczące ubezpieczeń,
pod nazwą „AUSTRIA* istniejące, otworzyło i w mieście tutejszem Bióro swoje dla Mia­
sta Krakowa i jego obwodu przeznaczone, a jak słychać zaraz w pierwszśm zawiązaniu 

się czynności, znaczne układy z licznemi stronami zawarte zostały.
Stowarzyszanie wzmiankowane jest dla klasy służących i wyrobników szczególniej 

przydatnem, ponieważ umożebnia im ubezpieczenie zapomogi na czas choroby przynaj- 
mniśj dwa złr. wal. austr. tygodniowo wynoszącój, nadto daje sposobność ubezpie­
czania, aby osobie uwzględnionej po zejściu ubezpieczonego na przypadek śmierci 
kwota złr. 25 zaraz wypłaconą była, by na koszta pogrzebu obróconą być mogła.

Mieszkańcy majętniejsi i średniego stanu nie są także pominięci, bo ubezpieczenia 
na przypadki chorób do cyfry zapomogi 20  złr. w. a. co tydzień, a asekuracye na 
przypadek śmierci do wysokości 5,000 złr. w. a. już obecnie podejmowane być mogą. 
To co stanowi istotę warunków ubezpieczenia, otrzymało nową, z wszech miar zaleca­
jącą się kombinacyę, opierającą się na ubezpieczaniu układów (premiów). Przy­
kład rzecz tę wyjaśni: Ubezpieczoną jest suma 5,000 złr. w. a. na przypadek śmierci 
wypłacalna, uiszcza się za to miesięcznie tytułem wkładu kwota złr. 11 wal. a.-, 
od składki tój jednak można z powodu c h o r o b y  być uwolnionym. Umiera tak ubez­
pieczony po ubiegu sześciu miesięcy, zaległość wkładów czyniąca 66 złr w. a. nie bę­
dzie wcale odtrącaną i całkowita suma 5,000 złr. w. a. jako przedmiotem ubezpiecze­
nia będąca, spadkobiercom bezopornie wypłaconą zostanie 5 otóż uwzględnienie jakiem 
się wszystkie inne w Państwie austryackiem istniejące asekuracyjne Towarzystwa popi­
sywać nie mogą. Gdy otrzymane zyski podzielone będą (w formie dywidendy) pomię­
dzy członków Stowarzyszenia, a żadna assocyacya w Europie tak szczodrych korzyści 
nie ofiaruje, przeto nie ma o czem wątpić: ze zaprowadzający się Zakład ubezpie­
czeń i w Krakowie z powszechnem uznaniem, odpowiednie znajdzie powodzenie.

Kierownictwo w czynnościach dla MIASTA KRAKOWA i J e g o  O b w o d u ,  
załatwiać się mających, ma sobie powierzone

(1 2 4 9 -2 -3 ) p. Maurycy

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
dla cierp iących  na p iersi“̂ ^ |  

flaszka po 8 ®  kr. w. a.
E n g e H i o f e r a

ESBNC1A NI P S Z K I I Ł Y I  NEliWY
flaszka po 1 zł. w. a.

Dra K rom holza

1

flaszka 52 kr. w. a.
Dra Brnnna

STOMATICON CWoda do ust)
flaszka po 88 kr. wal. austr. 

utrzymują zawsze prawdziwe i w najlepszój jakości,
w KRAKOWIE: p p .H e r r m a n n  i J O z e f  J a h n ;  — we LWOWIE:

p. K a r o l  S c l iu b u ih .
w Białej p. J . M uchitsch, — w Bielaku p. Prietaehe, — w Bochni p. Niedzielski, — w Czorniowcaeh p. T . Zn- 

’ charyasiewicz, — w Ja ro sław iu  p. J . Bajan, — w Kofomei p» T. Zacharyasiew icz, — w Rzeszowie p, I. Schait- 
, ter, — w Tarnopolu p. M- Sohlifka, —. w Zaleszczykach p. Kodrębski i Spółka, — w Stanisławowie p. A. 

Tomanek I Spółka. £1166-5-12)

proszki s M i m n  ^ 8
K» P*rynkićj wystawie pow ssaeN ej w roku 1855 wyszcze­

gólnione medąlem las łn g i.
Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem" (yu® Storch) w Wiedniu.

UWAGA. By pro«zki te z innemi pod bnemi wyrobami nie zacieniać, i wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu 
mi jćj firmy skutecznie zapob edz, znajduje a ij nietylko oa wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku 
proszki te zawierającym mój znak fabryczny „ M o ll’s S e i d l i t z  P u l v e r  w odnym  druk iem  oznaczony.

C .na zapieczjtewanego pudełeczka oryginalnego 1 z ł. 25 kr. w a. Instrukeya użycia we wszystkich jeżykach. 1 
Proszki te zajmują przez sw^ nadzwyczajny w najrozmaitszych wypadkach doświadczony skuteczność, p n e d  i 

wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwam i domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, ja k  to tysiące ze w szyst- 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanow ią, że proszki 
te w wypadkach aadaw niadych za tw a rd eeń , n iestraw ności, zgagi, w  kurosach , słabościach nerek , cierpieniach ' 
nerw ow ych, palpitacyach serca, n erw ow ej hipochondryi, zb y tn ie j u s ta w iczn e j sk łonnośc i do w ym iotów  i t. p. 
z jak  najlepszym sku kicm nżywaae zostały. Korespondencye te w zrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraja 
n jliosniejsze potwierdzenie takich paoyentów, którzy wyczerpmjwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne 1 , 
hydropatyezno, do tego pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trw ałe  ' 
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyraiajaceml pismami znajdnią się pochwalne 
listy  prawie każdej w arstw y epółeezeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowośoi i profesorów, kupców, rzem ieślni- ,

, ków, artystów , w łaścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takioh osób oboje) płoi, >
; którym  dotyd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszćj ulgi nie spraw iły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re -  
! galarze użyeie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły .

S k ł a d  tych proszków utrzymują:
w  H r a h o w i e  p p .  F .  J .  H i r c l i m a y e r  i  S y n  i  p .  B r .  F l o r y a n  S a w i c z e w s k i ,

w  B ia ły ,  aptekarz p. Kellner — w  Brodach, p Fr. Dekert — w  C zerniow cach, p. Różański — w  Bóbrce p. J . ! 
Czarnik — w  B rze ia n a ch . p. Józef Zminkowski — w  B uczaczu , p. J . Czerkawski — w  Dobromilu  p. A. Gro- i 
tewski te Glinianach, p N. Heim w  Jag ie ł icy  p. J  Fischbach — w  Ja śle  p. J  Rohm aptekarz — K ołom yi, ' 
p. W . Kupfennann — w  I.iw anow ie, p. A MiSllcr — w e L w o w ie ,  p. P. Mikolaech aptek. — w  Mak ow i e, p. E. ! 
Maier — te M anasterzyskach, p J  Lipsehitz — to N ow ym -SaczU , p. Kosterkiewiczowa wdowa — to N ow ym - 
T argu  p. C. Lauer — te O święcim ie  p. W . Polaszrk »p‘. w  Podgórzu, p S Schleeinger — to P rzem yślu  p. F  Gai 
detschkis i Syn— to Sam borze, p Kri 'gseisen — w Starym m ieście, p. J . Belka — to S u cza w ie , p. E. Botczat — to S ta -
n isław ow ie , p Tomanek, apt — to Tarnow ie , p. J. J a h n — to R adantz, p R each — w  Tarnopolu , p. A. Morawotz  '
to T gśm ien iey , p. Karol Ne ki — ic W adowicach, p. Frano F o ltn i — to Zaleszczykach , pp. J. Kodrębski i Spółka. !

W szystkie powyżej wspomniano firmy przyjmujy ta k 'e  wszelkie zamówienia na prawdziwy

O L E J  Z T Ł U S Z C Z U  W Ą T R O B Y  M I Ę T U S O W E J
wyrobu Ł o b ry  i Potem te Utrechcie w N iderlan dach

jedyny gatunek, który ptned ksżdem trap łnieniem flaszek przez profesora p M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu SK 
telkach cynkowy k apsl, zamkniętych rozsyłanym  bywa, na któryoh się fl ma domu L obry  i  P orton  znajduje.

Ten najczystszy i najskuteczniejszy^ zo wszystkich olejów z tłuszczu wątroby w yrabia sie najstaranniejszem 
zbieraniem i wydsiel&uiem miętusów, i nieulega zupełnie żadoćj dalszej chemicznój preparacyi; z°tego powodu znaj- ^  
duje^ się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zaw arty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym iTl 
stanie w jakim  go natura bezpośrednio utworzyła. aL

Prawdziwy elój miętnsowy nżywają z jak  najlepszym skutkiem w szystkie znakomitości lekarskie Enropy jako  AU 
szczególny środek leeząoy w słabościach piersiowych i płuoojwyoh, w skro fu łach  i słabości zwanej y,Rhachlisu SS 
w wypadkach reumatycznych i pedagryoznyoh, zastarzałym  wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach nerwo- 
wyoh i t p .  Śy

W e flaszkach oryginalnych wraz z instrukcyją użycia po 2 i ! l  10 kr. — i 1 Z ł. 5 kr. w. a. gra
(131-34-46) ag

Z czasem zaczęto  i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów  o w ą  s ta ranność ,  na j a k ą  w tak wysokim 
stopniu za s ług u ją ,  ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Ż aden  ból nie je s t  dokuczliwszym, 
j a k  ból zębów ; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 
ust ,  niebyłaby znalazła  starającego się o je j  rękę, a ów  w historyi znany minister, którego młody 

książę  do w ładzy  p rzyszed łszy ,  na stan spoczynku  oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z  pow odu n ie ­
zdrowych zębów  sędziw ego  m ęża s tanu  doznaw ał ,  niebylby um arł  z  rozdartem sercem. Nigdy zatem nieda się 
z a s to so w a ć  tak s łuszn ie  se n s :  „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m e d i c i n a  p a r a t u r “, j a k  do zębów , k tóry to 
sens oddaliśmy najlepiej przysłowiem naszem : „ s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  w o d a  m a ł a . “ —  P rzy  najmniej- 
szem powstaniu jak iego  bólu zębów  używ aj zatem

POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST,
a  za s trzeżesz  się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkami, jak ie  zaniedbanie obow iązków  ku swej w ła s n e j  o 
sobie tak często za  so b ą  pociąga. - U w a ż a ć  n a  s i e b i e u j e s t  p ie rw szą regułą , jeżeli kto w ogólności chce 
Z d o w y m  po zo s tać ;  szczególniej za ś  tyczy się to zębów . W szystkie s ła b o śc i  b y w a ją  więcej uwzględnione j a k  
ból zębów , przecież je s t  on nietylko najdolegl iwszą s łabością ,  ponieważ często prześladuje osobę, j a k  długo 
żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zw ykle  zw raca  się uw agę  na to, j a k  w aż n ą  rolę zęby w nasze j historyi 
słabości odgryw ają ,  a Ł wtedy gdy mocno boleć zaczyn a ją  i j e  w y rw ać  trzeba. Wtedy Zaś j u ż  j e s t  ZapÓŹllO, 
wtedy m oże pomodz tylko radykalny środek, żeby złe z k o r z e n i e m  wydalić.

Chociaż w praw dzie  Foppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w u żyw an iu  w każdym  znaczniej­
szym  domu, u w aż am y  przecież za  potrzebne na jej sku teczność  zwrócić uw agę  i tych którzy j ą  dotąd 
nieznają.

Je s t  ona na jdoskonalszym  środkiem zachow ania  zębów  zdrow o, zas trzeżenia  ich od bólu , oraz nawet 
w p rzypadku  rzeczywistego bólu, do zapobieżenia w zm aganiu  się bólu. S łu ży  do czyszczenia zębów w ogól­
ności, naw et  w tych wypadkach , gdzie s ię  osad na zębach formować za cz y n a :  w r a c a  zębom ich piękny n a ­
turalny kolor, o k azu je  się niemniej sk u teczn ą  w u trzym aniu  w  czystości  sz tucznych  zębów , łagodzi ból dz iu ­
raw ych  lub nakruszonych zębów  i leczy w początkach  trupieszenie z ę b ó w ;  goi nadbrzmiale dziąs ła ,  umacnia 
k iwające, s ię  zęby i j e s t  pewnym środkiem leczącym kr wi ą .zachodzące dz iąs ła  R ów nież  sku tku je  przeciw 
gniciu dziąseł,  w boleściach reumatycznych, j e s t  nakoniec n ieosżacow ańym  środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu , oraz do wydalenia j u ż  istniejącego nieprzyjemnego oddechu.

S kuteczność ,  j a k ą  się w oda A nate rynow a pana  P o p p a  szczycić  może, dowodzi nietylko jej ogólna wzię- 
tość j a k o  ś rodka leczącego, lecz oraz nojpochlebniejsze listy które W tym  względzie  z wielu stron otrzymał. 
Znąjdziemy między niemi św iadec tw a księżnej E sterhazy ,  hrabiny Fries, hrabiego Fiirstenberg, barona Pereira, 
doktorów  Oppolzer, Haller, Brants ,  kawalera Schaffer, itd. (1 1 3 9 -3 -6 )

S k ł a d  t e j  w o d y  A n a  t e r y  n o  w e j  do u s t  znajduje się w W iedniu  w znaczniejszych aptekach, na 
prowincyi zaś  w e w szystk ich  większych miastach, mianowicie w Galicyi u trzym ują  j ą :
w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn 1 p Leon Feintuch. 
w e  L W O W I E : p. B ie r z c c k i ,  p. P . ]? fik o lasch . p. L a u c r i  i  p. 

p. T o m a n e k  aptekarze; — p. f t  H o fm a n n , p. B o n ifa c y  S t i l le r
i p . J o z e f  K le in  kupcy.

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bil sku p. Schafliran.
„ BiaMj p. Stańko aptekarz.
„ Bochni p. p. Niedzielski,]
„ Bóbrce p. Jak  Zarcitz.
„ Brodach p. apt. Deckert.

Buczaczu p. Czerkawski.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmln- 

kowski aptekarz.
Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryaslewicz.
Dydowie p. Koniecki.

w Dembicy p. apt. Herzog.
D«bromilu p A. Krctowski.
Grybowie p. A  Mosżyński.
Jarosławiu p. Iga. Bajan, 

w Kołomyi p. E . Schally.
„ Lubłanach p. Jan  Glatz.
„ Lutowiskach p. M. Koniecki. 
a Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsoh 

ka i Syn. 
n Przeworsku p. apt. Janiszewski.
» Prelantich p. Winternitz.

Radautz p. Teichma.n.

Ro-

w Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig . Schaitter.
Samborze p. apt. Kricgaeisen i p.

senheim.
Stryju p. apt. S idorow icz.
Stanisławowie p- a . Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawy.
T a rn o p o lu  p. Latinek i p. A. Morawets 
T a rn o w ie  p . J . Jahn i p, Milikowski 

księgarz.
Z a le szczy k ach  p. Kodrębski i spó łka. 
Z łoczow ie p . Gottwald.

(888) ( 5 -3 )M y d lą  l e k a r s k ie
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach ohemicsno-farmaceutycznych, sprawdzone| | j  
najpornyśIniejsz-cmi skutkami wielorakich -umiejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosowań  ^  
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach

S z tu k a  m ra z  s  opisem  k o s z tu je  wal, austr. Jkr S j
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 3 5 an
Mydło z  tłuszczu  wątrób mietusowych | |  

czyli tr a n o w e  w chorobach ubytowych wy-

Stttuka irr«» m opisem kosztuje toal. austr. kr.
Mydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach...............................................................55
M y d ło  g ra fito w e  w zastarzałych chorobach

skórnych..................................................................35
Mydło terpentynowe w porażeniach 3 5
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry. . . 40 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 35 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach................................................................. 4 5

niszczających..........................................................
Mydło łółciowe  W nieczystości skóry • • • • 3 5ąo-i 
Mydło siarczone w osypkach sk ó rn y ch ... 3 5 i 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma-

^cniających..................................................................3 5n^
M y d ło  a m o n ia k a ln e  W stw ardn ien iach ... 3 5 ^  

Załączające się O J l ł t e y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użyoia tych środków pomocniczych, 
jak niemniój podane są w nich rozliczne ̂  sposoby onych spotrzebow ania, do czego p o s ta ć  m y d ła  jako™! 
n a jp r a k ty c z n ie j s z a  dozwala p o d n ie ś ć  sprawdzoną ich skuteczność, gdyś forma mydła nietylko u ł a - | i  
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i L ekarzow i nastręcza  ZastÓSOWanicWi 
daleko p o w s z e c h n ie js z y c h  l działalniejszych środków. gg

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tab liczk ach  a 1/*  uncyj w ażących i po obu koń i u  
^cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemu, tudzież p ieczą tk ą  ja k  obok.

J e d y n y  g f e l f t d

na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA
pod „zło tą  G łow ą11 w R ynku N. 238, w JA R O SŁA W IU  Józef Rohm ap t ., we L W O W IE  w ap tec  gJs 
Fr. Tomanka i Syna, w STA N ISŁA W O W IE w apteco Jana Tomanka.
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W Drukarni rCZASU.tt Rządzca Dimkarni, Antoni Rother.


